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Nie zdołaliśmy 

dotychczas zor- 
ganizować dosta- 
iecznie naszego 
rynku wewnętrz- 
nego stwierdza 


ISTER_SKARBU 


MATUSZE 


Uzyskanię kre- 
dytów zagranicą 
jest dziś trudne 


Drugi dzień obrad zjazdu izb przemysłowo-handiowych 


W drugim dniu narad zjazdu 
izb przemysłowo - handlowych 
w ministerstwie przemysłu i 
handlu pod przewodnictwem 
D- ministra przemysłu i handlu 
inż. Kwiatkowskiego wygło- 
szong szereg referatów, Po re- 
ieracię dr, Hilchena, jako kore- 
ferat do poruszonych zagad- 
nień, wygłosił dłuższe przemó* 
wienie dyr. departamentu mor 
skiego inż. Nosowicz. 

Po referacie dyr. Nosowicza 
rozwinęła się OŻYWIONA DY 
SKUSJA, w której wzięli u- 
dziaj m. in- pp.: Dudziński z 
Wilna b, mia, Kiedroń. 

Po referacie dr- Bataglji, za” 
brał głos wice minister przemy 
słu į handłu dr, Dołeżał, który 
w dłuższem przemówieniu za- 
stanawiał się nad zagadnie- 
niem wpływu karteli na handel 
wewnętrzny. 

Po przemówieniu p, wice mi- 
nistra rozwinęła się dyskusja, 
w której m. in. wziął udział 
wice prezes izby przemysłowo 
handlowej w Łodzi, dr. Sachs, 
Ostatnim mówcą w dyskusji 


RAK DO PRACY I MASZYN. | nych, JEDEN BRAK przez | żą dwie drogi: 

Powołując się na twierdzenia wszystkich został stwierdzonyi 1) uzyskanie kredytów zagra 

przedmówców, minister skon-ja JEST NIM PIENIĄDZ. Brak ricznych, 

statował że NIE ZDOŁALIŚ-|ten podraża pieniądz, utrudnia| 2) kapitalizacją wewnętrzna. 

MY DOTYCHCZAS ZORGANI 'również, Głównem więc zagad! * UZYSKIWANIE KREDYTU 

ZOWAĆ DOSTATECZNIE NA | nieniem, stojącem przed rzą ZAGRANICĄ JEST DZIŚ 

SZEGO RYNKU WEWNĘTRZ |dem oraz przed sferami gospo-; TRUDNE, gdyż ną świecie pie 

NEGO. darczem iest sprawa kapitali- | niądz nie jest taki tani, aby po- 
We wszystkich zagadnie- į zacji. życzki zaciągane zagranicą by” 

niach, poruszonych przez zał Do naprawy ły wygodne dla naszych ster 


| 
tei sytuacji stu- | 


Wznowienie rokowań handlowych 
| polsko-niemieckich 


Poseł niemiecki Rauscher u wiceministra Wysockiego 


Warszawski koresp. „Głosu Polskiego* (S) telefonuje: 


gospodarczych, 

Poruszając zagadnienie kapi- 
talizacji wewnętrznej, p. mini- 
ster stwierdza, iż KAPITALI- 
ZACJA WEWNĘTRZNA NIE 
BYŁABY WYSTARCZAJĄCA 
BEZ AKTYWIZACJI BILAN- 
SU HANDLOWEGO. Zastana- 
wiając się dlaczego tak jest, p. 
minister uważa, iż obieg płe- 
niężny jest bardziej zależny od 
rynku międzynarodowego, a 
niżej wewnętrznego. 

W dotycliczasowej dyskusji 
zastanawiano się i badano za” 
gadnienię bilansu, jako zagad- 
nienie walutowe, należy jednak 
to zagadnienie szerzej potrak- 
tować nietylko iako zagadnie- 
mie walutowe, ale również jaa 


Poseł Rauscher po powrocie z Berlina przyjęty był wczoraj! ko problem finansowy. 


rzed południem przez p. wiceministra spraw zagranicznych 
ysockiego. Jak można przypuszczać, rozmowy te stały w 


schera pertraktacjami w sprawie zawarcia traktatu handlowe= 
go polsko-niemieckieyo. : 

Poseł Rauscher po dymisji ministra Hermesa, dotychczaso- 
wego pełnomocnika do rokowań z Polską, przejął jego agendy 
iw ostatnich kilku dniach przeprowadził w ministerjum spraw 
zagranicznych w Berlinie oraz w ministerjum gospodarki sze= 


nad referatem dr, Bataglij był| reg rozmów. 


prezes Minkowski, który zrea* 


Jak donosiliśmy już z Berlina, panuje w kołach rządowych 


sumował dyskusję i postawił |niemieckich daleko idący optymizm co do ostatecznego zawar= 
następujące tezy: 1) kartele wy (cia traktatu handlowego t. zw. traktatu ramowego. 


twarzają zyski dla producem 
tów, 2) kartele przez zyski ra- 


Jak można przypuszczać, poseł Rauscher przedstawił już 
p. wiceministrowi Wysockiemu ostateczne konkretne rezultaty 


cionalizują przemysł, 3) kartelejtych rozmów z czynnikami rządowymi niemieckimi, od których 


pogłębiają rynek ilościowo i ja- 
kościowo, 4) kartele nie prze- 
ciwdziałają inwestycjom, 5) 
kartele mie mają za zadanie e” 
liminowanie handłu, 6) kartele 
wspomagają eksport oraz go- 
spodarcze porozumienia mig 
dzynarodowe:. 

Po krótkiej przerwie zabrał 
głos kierownik ministerstwa 
skarbu p. IGNACY MATU- 
SZEWSKI, KTÓRY STWIER- 
DZIŁ, ŻE POLSKA JEST W 
POSIADANIU WIELKICH ZA 
SOBÓW SUROWCOWYCH, 
anre a Aa E a T ta Uo KAREA] 


Krach 


największego banku 
Austrji 


WIEDEN, (ATU) 8.10. — Na 
tutejszej giełdzie i w sferach 
finansowych wybuchł wielki po- 
płoch w związku z zawiesze- 
niem wypłat przez największy 
bank Austrji Boden-Credit An- 
stalt. 


zależy podpisanie traktatu handlowego polsko-niemieckiego. 
Wedle wiadomości z kół niemieckich, rząd niemiecki okazu- 


| W naszych stosunkach BI- 
$ u „Pa ,LANS PŁATNICZY, zdaniem 
związku z prowadzonemi ostatnio w Berlinie przez posła Rau-=| 


ministra, JEST RACZEJ FUNK 
CJĄ BILANSU HANDLOWE- 
GO ANIŻELI ODWROTNIE. 
NALEŻY WIĘC ZWRÓCIĆ 
WYSIŁKI W KIERUNKU AK- 
TYWIZACJI BILANSU HAN- 
DLOWEGO. 


Kryzys regencyjny 
w Rumunji 


BUKARESZT, 8.10. (tel, wł. 
„Głosu Polskiego“. Rumuńska 
Rada Regencyjna, która aż do 


je obecnie skłonność do ustępstw wobec postulatów polskichyj oi" króla wykonywa 


szczególnie jeśli chodzi o wywóz bydła i węgla. 


Marszałek Piłsudski zrezygnował 


z wyjazdu na uroczystości wileńskie 


Prezydent Rzpltej weżmie udział w obchodzie 


Warszawski koresp. „Głosu 
Polskiego“ (S) telefonuje: 
Marszałek Piłsudski zrezy- 
znował z wyjazdu na uroczysto 
ści wileńskie, Termin wyjazdu 
zagranicę do tej chwili nie zo” 
stał ustalony, 


Batorego. (czystość dziesięciolecia wileń- 
Tego samego dnia wyjeżdża | skiego sądu apelacyjnego ucze- 
na uroczystości premier Świtalistniczyć będzie również w uro 
ski. Premier wygłosi w Wilnie | czystościach uniwersyteckich 
dłuższe przemówienie. W Wilnie bawi pierwszy pre 
Dziś wieczorem udali się dojzes sądu Najwyższego Supii- 
Wilna min. Staniewicz, świeżo | ski. 
Warszawski kóresp. .,Głosu | mianowany profesor zwyczaj-| Minister Prystor wyjechał do 
Polskiego (S) telefonuje: $ny tego- uniwersytetu min. Pry| Wilna w towarzystwie dyrek- 
Prezydent Rzplitej wyjeżdża | stor, wiceminister spraw zagra;torów departamentów i przepro 
do Wilna jutro i będzie: brał u- ; nicznych: (wadzi inspekcję tamtejszych 
dział w uroczystościach jubileu; Min. Car, który wyjechał w ¿zakt opiekuń vych | 


cag 
AAS 


szowych uniwersytetu Stefana į poniedziałek do Wilna na uro-;chorysl 


funkcje panującego, została 
chwilowo wskutek śmieci jed 
nego ze swych trzech człon- 
ków, Buzdyganą. pozbawiona 
czynności, 


Rząd angielski 


zatwierdził porozu” 
mienie z Rosją So" 
wiecką 

LONDYN, 8.10. (tel. wł. „Gło 
su Polskiego“), Wczoraj odbyło 
się posiedzenie rady ministrów, 
na którem minister spraw za- 
granicznych Henderson zdał 
sprawę z pertraktacji prowa- 
dzonych z przedstawicielem 
Rosji sowieckiej Dowgalew= 
skim. Min. Henderson prosił 
swych kolegów o zatwierdze- 
nie zawartej umowy. Rada mi- 
|nistrów przychyliła się do wy- 
"wodów kierownika polityki za” 

'anicznejiumowe zatwierdziła 
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OSTATNIEJ | 
CHWILI 


RZYM, Wczoraj ra- 
no przybyła do Rzymu 
: pielgrzymka śląska pod 
= przewodnictwem biskupa 
= katowickiego ks, Lisiec- 
kiego,  Pielgrzymkę o- 
czekiwali na dworcu 
: nuncjusz apostolski Mar- 
maggi, charge d'affaires 
ambasady polskiej przy 
Watykanie p, Janikow- 
ski i radca ambasady 
polskiej przy Kwirynale 
p, Tomaszewski. Piel- 
grzymka składa się z 
przeszło: 400 osób. W 
ciągu dnia zwiedziła ona 
bazylikę św. Piotra. Dziś 
odbędzie spowiedź jubi- 
leuszową, jutro zaś przy- 
jęta będzie na audjencji 
przez Ojca Świętego. 
Oprócz biskupa Lisiec- 
= kiego bierze udział w 
pielgrzymce biskup czę- 
stochowski ks, Kubina, 


SZANGHAJ. Wed- 
dłuś oficjalnego komu- 
nikatu rządu nankiń- 
skiego w potyczkach na 
granicy mandżursko-so- 
wieckiej padło w ciągu 
września 1120 zabitych, 1 ; 
230 żołnierzy chińskich | Polskiego“ (S) telefonuje: 
dostało się do niewoli.! Ponure tajemnice praktyk so 
Zaginionych 56. ,wieckich, jakie wyszły na jaw 

LONDYN. Rząd nan- | *terze Biesiedowskiego w 
kiński wzmocnił armję | Paryżu, małą swe rojgoiozienia 
obrony Kantonu do 120| * całym systemie dyplomacji 
tysiecy ludzi. Ponieważ sowieckiej, 
oddziały zbuntowanegoļ_ Paryż nie jest tak daleki od 
jenerała Tschang - Fak - | Warszawy, jak przekonał się © 
Weja wynoszą tylko 30|tem pewien dziennikarz hiszpań 
tysięcy źle zaopatrzo- ski, który odwiedził Warszawę 
nych żołnierzy, przeto |w Sierpniu r, b 
obawa o losy Kantoun| Redakcja pisma, które wysła 
zniknęła, ło wymienionego dziermikarza 

PARYŻ, W dniaj 5 70a swego w Ja! 
dzisiejszym prez. Deu-i 72 — do Warszawy, Dawie 


mergue odbyt krótką 70 mu również misię udania 
konferencję z  Poinca- 


isie do Rosji sowieckiej, 

i 
rem. Komunikat lekar-| Przed wyjazdem do Warsza- 
ski z dnia dzisiejszego 


wy zwrócił się więc dzienni- 
donosi, że stan zdrowiajkarz hiszpański do ambasady 
Poincarego jest 


nader sowieckiej w Paryżu, prosząc, 
pomyślny, Dotąd jed-jaby Biesiedowskij, którego 
nakże nie 
daty następnej operacji. | wyjazd do Moskwy. Biesiedow 


w Londynie. 
słów. 


szenie. 


pracę. 


mą 


| 
| 
| 
| 
| 


wyznaczono | przedtem poznał, ułatwił mu, 


Głos Polski 


Konferencja rozbrojeniowa w Londynie 
Ameryka i Angilja mają już dość 


Nr. 229 


arszawianka 


prywatną osobistą 
sekretarką 
MAC DONALDA 


łodzi podwodnych Przed kilkudziesięciu laty wy 


LONDYN 8.10. (ATU). W ubiegły poniedziałek rząd angielski wystosował do rządu Sta- 
nów Zjednoczonych, Francji, Włoch i Japonji zaproszenie na morską konferencję rozbrojeniową 
„Times* donosi, iż zaproszenie to jest dokumentem, obejmującym około 1 tysiąc 


Na wstępie zaproszenia stwierdza się, iż rządy St. Zjednoczonych i Anglji doszły do póro- 
zumienia podczas rokowań, prowadzonych przez Mac Donalda i gen. Dawesa. 

Porozumienie to objęło cztery punkty: 1) Obecne rokowania mają być bezpośrednim dal- 
szym ciągiem rokowań nad paktem Kelloga. 2) zasada parytetu dla wszystkich klas jednostek 
floty wojennej winna być osiągnięta de końca roku 1936. 
tych typów okrętów wojennych, które nie są objęte układem waszyngtońskim, 
omawiał tę sprawę w porozumieniu z dominjami. 
fywania przestarzałych typów okrętów wojennych i uniknąć, aby program zastępowania przesta- 
rzałych jednostek nowemi, ustalony w układzie waszyngtońskim, był przeprowadzony. 
angielski i amerykański uznają, iż łodzie podwodne powinny być wycofane z użycia. 
to być jednak przeprowadzone bez zgody innych zainteresowanych państw. 

Wreszcie na zakończenie nota stwierdza, że ostateczne postanowienia mogą upaść jedynie |"€%: „wysunęła się w związku 
na konferencji głównych mocarstw morskich. Rząd angielski dlatego właśnie wystosował zapro-!"3 Pierwsze miejsce, Po zwy: 
Nota wyraża nadzieję, że prace konferencji ułożą się w ten sposób“ iż Liga Narodów, 
która omawia całokształt problematu rozbrojenia, korzystając z wyników konferencji, ułatwi sobie 


Postanowienie to tyczy się tylko 


Rząd angielski 


3) Jest rzeczą pożądaną zbadać sprawę wyco- 


4) rząd 
Nie może 


ście popierał prośbę dziennika- 
rzą i wyśle do komisarjatu fudo 
wego spraw zagranicznych de” 
Pesze z prośbą o udzielenie wi- 
zy wiazdowej do Rosji, odpo- 
więdź zaś obiecał skierować do 
Warszawy, dokąd hiszpański 
dzietmikarz wyjechał. 

W Warszawie zgłosił się 
przedstawiciel hiszpańskiego Pi 
sma do gmachu poselstwa na 
Poznańskiej. 

Pata R EE Nin A | 


Zjazd wojewodów 
w Warszawie 


Warszawski koresp. „Głosu 
Polskiego“ (S) telefonuje: 

Minister Składkowski: zwo- 
łał na 21 b, m. zjazd wojewo- 
dów. 

Omówione będą sprawy. bie” 
żące. W zjeździe uczestniczyć 
będą wszyscy wojewodowie 


ibez udziału in. urzędników. 
UE ZSZ a Z ZK OKAZ R RZ NCZRCZEKC 


Między Paryżem a Moskwą— Warszawa 


Jak G.P.U. osaczało Giesiędowskiego 


Sensacyjne rewelacje dziennikarza hiszpańskiego 
Warszawski koresp. „Głosu | skij przyrzekł, iż będzie osobi- 


.  Zaproszono go do oddzielne- 
go pokoju „gdzie poddano bada” 
niu, które, ku wielkiemu zdzi- 
wieniu dziennikarza, obracało 
się prawie wyłącznie dokoła o- 
soby Biesiedowskiego i znajo- 
mości łego z Biesiedowskim, 

Pytano, czy Biesiedowskij 
Te mówił cudzoziemcowj o sto 
sumtkach wewnętrznych w Rosji 
o partji komunistycznej, ọ Stati- 
nie, o Trockim itp. 

W końcu rozmowy oświad- 
czono bez wytłumaczenia powo 
dów: iż pozwolenie na wjazd 
do Rosji nie będzie mu udzielo- 
ne 


Dopiero po skandalu z Biesie- 
dowskim zrozumiał hiszpańską 


emigrował do Londynu kupiec 
warszawski Stanisław Rosen- 
berg. Jedna z jego córek panna 
Róża Rosenberżanka zajmuje o. 
becnie wybitne stanowisko oso- 
bistej sekretarki premjera Mac 
Donalda. 

Panna Rosenberżanka praco- 
wała w jednem z biur handlo- 
wych w Londynie j za młodu je- 
Szcze zapisała się do związku 
zawodowego pracowniczek 
handlowych (shop girls). Wy- 
mową i gorliwością okazywa* 
ną w obronie swoich koleża* 


!cięstwie partji pracy w 1924 
r., panna Róża znalazła zajęcie 
w biurze parlamentarnem par- 
tji, zwracając na siebie uwagę 
pilnością i doskonałem uję- 
ciem wielu zagadnień socjal 
nych. 

Gdy ostatnio stronnictwo 
zwyciężyło przy wyborach i 
ster rządu objął Mac Donald. 
zamianował pannę Rosenber: 
tarzem osobistym, czyli powo 
łał ją na stanowisko najwyż- 
szego zaufania. W  wywia- 
dzie udzielonym jednemu z 
dziennikarzy, panna Róża za- 
znaczyła, że pracuje często od 
8 rano do 1 w nocy, nie znając 
nieraz odpoczynku niedzielne- 
go. Poza tem główną przyczy 
ną wielkiego zaufania, jakie 
zdobyć zdołała jest — dyskre- 
cja. 

Często zma najważniejsze 
projekty rządowe zanim jesz- 
cze dochodzą do wiadomości 
gabinetu, a jednak za nic w 
świecie nie dopuści się — nie 
dyskrecji. Aby odpowiedzialne 
zajmować stanowisko — mówi 
panna Rosenberżanka, należy 
posiadać trzy warunki: dyskre 


dziennikarz, iż już w sierpniu|cję, dyskrecję i znowu dyskre- 
zagraniczną GPU zaczynała wi| cię. 


docznie akcię przeciwko Bie- 
siedowskiemu į © przygodzie 


Sposób życia panny Róży 
jest bardzo skromny. W jed- 


swej w poselstwie sowieckiem |nem z przedmieść Londynu zaj 


w Warszawie opowiedział kole 
gom paryskim. 


Jarosław Czyż 


aresztowany został we Lwowie oskarżony o to, że przed ośmiu 

laty urządził nieudany zamach na marszałka Piłsudskiego, po- 

dówczas Naczelnika Państwa. Czyż wówczas w mundurze ma- 

jora W, P. zasłaniał właściwego wykonawcę zamachu, Stefana 

Fedaka. Aresztowany brał również udział w zamachu na b. wo 
jewodę lwowskiego, p. Grabowskiego. 


m_a I NW WZ W z, 


mutje niewielki pokoik; służby 
[nie trzyma, 


Patrjarcha Miron|'Ten co obalił Waldemarasa 


obecnie zachwiany 
Telegram włastry „Głosu Pol. Jtwie czynniki zarzucają mu dą” 


nie zamierza abdy- 
kować 

BUKARESZT, 8.10. (tel. wł. 
„Głosu Polskiego“. Agencja 
„Orient - Radio“ została upo- 
ważniona do oświadczenia że 
wiadomość o tem, jakoby pa- 
trjarcha Miron Christon miał 
zamiar zrzec się członkostwa 
w radzie regencyjnej — nie 


skiego”. 

KOWNO, 9.10, Stanowisko 
ministra spraw wewnętrziych 
Mustejkisa, który był właści 
wym sprawcą obalenia Walde- 
jmarasa, jest mocno zachwiane. 

Decydujące obecnie na Li- 


żenią dyktatorskie 

Należy się więc liczyć z listą” 
pieniem Mustejkisa już w naj 
bliższych dniach i z powoła- 
niem na stanowisko ministra 
spraw wewnętrznych guberna 
tora Kłajpedy pułk, Merkisa. 


est zgodna z rzeczywistości, | TUrcja przystąpi do Ligi Narodów 


Arabscy posiadacze 
ziemscy 


żądają zaniechania 
bojkotu żydów 


JEROZOLIMA, 8.10 (tel. wi 


50 arabskich posiadaczy ziem- 
skich zwróciło się do wielkiego 
muftiego, który jest najwyższym 
przedstawicielem muzułmańskiej 
władzy duchownej, z żądaniem 
odwołania bojkotu żydów, który 
jak twierdzą, najboleśniej od- 
czuwa ludność arabska. Pow- 
szechnie tu przypnszczają, że 


pod naciskiem szejchów, mufti 
wyda odezwęłodwołującą bojkot 


| GENEWA, 8 .10 (tel. wł. ,, 
Polskiego'') 

W „Journal de Geneve“ uka- 
zał się artykuł członka tureckie- 
go Zgromadzenia Narodowego 
Mahmuta, w którym ten wpły- 
wowy polityk turecki, oświadcza 
że Turcja byłaby gotowa przystą- 
pić do ligi Narodów, pod wa- 
iriikiem, że dana jej będzie 
| oźność aktywnej współpracy 
N 


Głosu$n 


a terenie Ligi, f 

W kołach Ligi Narodów twier- 
dzą, że Mahmut ma prawdo- 
podobnie na myśli przyznanie 
Turcji półstałego miejsca w Ra- 
dzie, co będzie ewent, możn 
uskutecznić w roku 1934, kiedy 
to kończy się termin półstałego 
miejsca innego państwa maho- 
metańskiego, mianowicie Persji. 


30 milj. zł. na roboty budowlane 


Warszawski koresp. „Gtosu 
Polskiego“ (S) telefonuje: 

Jak się dowiadujemy, rząd 
zamierza w przyszłym roku wy 
asygnować poważną sumę na 


cele ożywienia ruchu budowla- 
nego. Suma ta wynosić będzie 
około 20 — 30 milj. zł. i wyasy 
gnowana będzie z funduszu „F“ 
pożyczki stabilizacyjnej. = 


| 


Nr. 229 


Głos Polski 


Sensacyjny proces na Litwie 


Czy 60 letni prałat Olszauskas zamordował swą przyjaciółke? 


Dnia 1 października rozpo- 
czął się w Kownie niezwykły 
proces — o zabójstwo Stani- 
slawy Ustianowskiej. Oskarżo- 
ny jest 60-letni prałat Olszaus- 
kas. jeden z najwybitniejszych 
przedstawicieli duchowieństwa 
katolickiego na Litwie, którego 
miały jakoby łączyć długolet- 
nie i bliższe stosunki z Ustia- 
nowską, 

Dnia 15 sierpnia roku ubieg= 
lego w miejscowości kuracyj- 
nej Birsztany pod Kownem, w 
lesie, znaleziono zwłoki 54-let- 


niej Stanisławy Ustjanowskiej. i 


Ekspertyza lekarska stwierdzi 
la. iż śmierć nastąpiła naskutek 
uduszenia. mni więcej 3 dni 
przed znalezieniem trupa. Na 
drzewie. obok którego znalezio 
no Ustjarowską. wisiał przer” 
vany sznur. 

Zadnych bezpośrednich po- 
szlak, obciążających kogokol- 
wiek śledztwo  pierwiastkowe 
nie ujawniło, gdy oto po 6 
miesiącach. nagle aresztowano 
prałata Olszauskasa, oskarża- 


iac go o zabójstwo Ustjanow-| R 


skiej. Powodem tego sensacyj- 


dziło niezwykłe poruszenie nie 
tylko na Litwie, ale odbiło się 
równięż dość głośnem echem 
na Watykanie. gdzie prałat 
(lszauskas byt dobrze znany, 
były, jak to iuż dziś z całą nie- 
zbitością da się stwierdzić dwa 
wzgęledy:  przedewszystkiem 
plotki ludzkie, szereg wiado- 
mości, które przechodząc z ust 
do ust rozrastały sie i tworzy- 
ly fantastyczne podłoże rzeko- 
mo przez Olszauskasa dokona- 
nei zbrodni. po drugie — 
wzgląd, iż prałat był znany ze 
swbich przyjaznych stosunków 


z Polakami na Kowieńszczyź-| 


nie, a rządowi Waldemarasa 
niezmiernie zależało na jego 
skompromitowaniu. 

Oto, jaka wersja krążyła w 


Kownie. co do stosunków pra-' 


łata z Ustianowską: 
Znajomość datowała się jako 
by z przed 35 jeszczę lat, kie- 


r 


Prałat Olszauskas 


czoło litewskiego duchowieńst- 
wa, zaczyną odgrywać rolę w 
świecie towarzyskim. odbywa 
często podróże zagranicę, 
Tymczasem mały Ryszard 
podrósł i matka zabiera go do 
Iswego domu. Ulegając namo- 
|yom Olszauskasa. Ustjanow- 


ska powierza mu kilkoletniegoa miała jakoby przybyć do Kow 
na do Olszauskasa. kt 


MORFINA CZY RABUNEK? 


isię w podróż do Ameryki. ce-i już wówczas 


lem 
cele budowy seminarium, 
biera z sobą swego syna. 
powrocie z Ameryki Olszaus- 
kas zawiadamia Ustianowską. 
iż chłopiec został umieszczony 
w jakimś zakładzie naukowym 
pod nazwiskiem Jolina Blocka- 
Olszauskas, chciał bowiem ia- 
koby całkowicie .zamerykani- 
zować swego syna i pozosta” 
wić go nazawsze zdala od sie- 
bie i matki. 

Mijały lata. W 1919 roku OL- 
szauskas, bawiąc w Paryżu 
spotkał na ulicy w uniformie 
żołnierza amerykańskiego, swe 
go syna. Miał nawet jakoby pi- 
sač o tem do Ustianowskiej. 
Już no paru miesiącach jeden z 
towarzyszy broni jego svna, za 
wiądomił go o term że Ryszard 
zginał na polu walki. 

I ta wiadomość doszła do 
Ustianowskiei i wywarła na 
niej tak wstrząsające wraże- 
nie, że porzącając swój dom. 
óry by 


zę) POS SIZFEMI 
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prałatem, aby 


zebrania funduszów na jzażądać bliższych informacyi o 
za- |losie swego dziecka. 
Po | 


Ustianowska była podobno 
bliską obłędu, posiwiała w cia- 
gu jednei nocy i niejednokrot- 
nie nachodziła mieszkanie pra- 
łata, domagając się, by teh wy 
iechał do Francii i odnalaz! 
grób Ryszard.a 

Ustianowska miała 
niejednokrotnie grozić praes 
towi zdemaskowaniem jego 
podwójnego Życia, wyjazdem 
do Rzymu, gdzie chciała opo- 
wiedzieć historię swego życia. 

Wreszcie nieszczęśliwa ko-| 
bieta miała wpaść w melancholii 
ie i niejednokrotnie wspomina- 
ia o samobójstwie. W Birszta- 
nach miała po raz ostatni wi- 
dzieć sie z Olszauskasem. 

Tak fantastycznie brzmią o- 
powieści dokoła tego niezwy” 
kłćgo procesu, który mimo na- 
iegań oskarżonego j iego obro- 
ny toczy się zą zamkniętemi 
drzwiami. Podsyvca to jeszcze 
bardziej tvsiące krążących po- 
głosek. 


również ) 


TAJEMNICZE ZAGINIĘCIE 


MARJI ORSKIEJ 


Rodzina przypuszcza, iż znana ta gwiazda 
kinowa padła ofiarą mordu rabunkowego 


BERLIN, 8 października. (Te 


„służba informacyjna „Głosu Poi- 
"skiego '). 


Rodzina, zaginionej w tajem- 
niczy sposób znanej aktorki ki- 
jnowej, Marji Orskiej, zgłosiła 
„się do policji kryminalnej z żą- 
ldaniem podjęcia poszukiwań. 
Przypuszczenie, że Marja Or- 
ska, która jako morfinistka czas 
idłuższy przebyła w zakładzie, 
zatruła się gdzieś nadmierną ilo- 
ścią narkotyku, zdaje się byc 


dy Olszauskas był młodym wiręwątpliwem, Dotychczasowe po- 


karym i poznał Ustianowską, 


szukiwania nie dały żadnego re- 


wówczas jeszcze pannę IDani-:zultatu. Radca Frankfurter, wuj 
zaginionej artystki, zawiadomił ' 


łowicz w jednym z majątków 
kresowych. Panna Daniłowicz 
miala jakoby przez pewien czas 
być mauczycielką młodszych 
bracj Olszauskasa. Nawiązał 
się bliższy stosunek, którego 
rezultatem było przyjście na 
świat chłopca, nazwanego imie 
niem „Ryszard“. 

Dziecko wysłano do majątku 
brata Olszauskasa, matka wy- 
jechała wkrótce do Francji, 
gdzie wstąpiła do klasztoru. 

W 1905 roku, Stanisława Da 


niłowicz, opuszcza klasztor, 
przybywa do Odessy, gdzie 
poślubia inżyniera Ustjanow” 


skiego. Z małżeństwa tego 
przyszło na świat dwoje dzieci, 
córka i sym. Mimo swego mat- 
żeństwa. Ustjanowska nie zry- 
wa jednak z ks. Olszauskasem, 
który stopniowo wybija się na 


Konfiskata 


odezwy Waldema" 
rasa 


RYGA, 8.10 (ATU) Według 
nadeszłych tu wiadomości z 
Kowna w dniu dzisiejszym na 
rozkąz ministra spraw wewnętrz- 
tych cenzura skonfiskowała o- 
statni wywiad udzielony dzien- 
nikarzom zagranicznym o sytu- 
acji na Litwie, Charakterystycz- 
ne jest iż cenzura konfiskując 
wywiad Waldemarasa oparla się 
na przepisach prasowych wyda- 
nych przez Waldemarasa swego 
czasu. 


Przepis odnośny głosi, iż za-| q 


bronione jest rozpowszechnianie 
wszelkich wiadomości podkopu- 
jących autorytet władzy. 


m M e 1 M—M—LRRP——--->->.<oLLvsaoaL Loko LLC JL) m c LĄ ——— 2 


władze- że Orska w ubiegłym 
tygodniu wyjechała z Kolonji w 
kierunku Wiednia, gdzie na 
dworcu oczekiwać miała na nią 
pokojówka. Nadzieja, że artyst- 
ką opuściła pociąg w drodze, 
mianowicie w Norymbergji, aby 
resztę podróży odbyć aeropla- 
nem, według opinji władz śled- 
czych, nie posiada absolutnie 
żądnych podstaw. Również hy- 
poteza, że Orska, przez nadmier 
ne zażycie morfiny, popadła w 
stan nieprzytomności, zdaje się 
być całkowicie błędna, bowiem 
w podobnym wypadku, wiedząc, 
że jest szukaną przez parę dnt, 
Orska dałaby znać o sobie zroz« 
paczonej rodzinie. Nigdy atak 
zatrucia morfiną nie trwał u 
niej dłużej, niż dwa dni. Ponie- 
waż Orska miała przy sobie 
wszystkie swe klejnoty, przed- 
stawiające kolosalną wartość, 
policja nie wyklucza możliwo: 
ści napadu rabunkowego, tem 
łatwiejszego, że artystka ostat- 
nio znajdowała się w stanie czę- 
ściowego zamroczenia narkoty- 
kiem. 


KOLONJA, 8 października. 
(Telegram własny „Głosu Pol- 
skiego"). Szczegóły zniknięcia 
Marji Orskiej są następujące: w 
ubiegłym tygodniu opuściła ona 
sanatorjum d-ra Kachlego i za- 
mieszkała w Kolonji w hotelu 
„Savoy”. Faktem niezbitym jest, 
że po zajęciu apartamentu, Or- 
ska wydała polecenie służbie ho 
telowej aby obudzono ją o wpół 
o drugiej w nocy. Z hotelu Or- 
ska w towarzystwie służącego 
hotelowego udała się na dwo- 
rzec, gdzie wsiadła do kombino- 
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Marja Orska 


l jigo ). Po kilku zaledwie tygod- | 


jiczech dają się ustalić następu- | 
„Jiace wytyczne: dochodzenie po-! 


j mógł odbyć jeszcze w grudniu 


i| fakt, że przy opuszczaniu sana- f 
| torjum posiadała przy sobie bar | 


dzo dużo cennej biżuterji i kosz- į 


| towności. 


JJ 


WIEDEŃ 8 października. (Wt. 
legram własny „Głosu Polskie- 


niach śledztwa w sprawie orga- 
nizacji bombiarskiej w Niem-! 


sunęło się tak daleko, że wkrót- |! 
ce będzie można zamknąć śledz-; 
two. Wobec przyznania się nie- 
których oskarżonych do zarzu- | 
canych im czynów, prokuratorja 
jest zdania, że proces będzie się 


roku bieżącego. Głównemu o- | 
skarżonemu Heinowi oskarżenie 
zarzuca zorganizowanie siedmiu | 


wanego pociągu pośpiesznego, | zamachów bombowych. Przed . 
zajęła jednak miejsce w wago- |sądem stanie kilkanaście osób.: 


nie bezpośrednim idącym do 
Berlina, a nie, jak sądzono ogól- 


nie — do Wiednia. W wagonie stalić, na mocy znalezionej ko- 


konduktor zarezerwował dla Or- 
skiej specjalny przedział, po- 
nieważ źle się czuła. 
hotelowa twierdzi, że Orska nie 
robiła wrażenia przygnębionej 
duchowo, zachowała się całkiem 
normalnie, zdawała się być tyl- 
ko bardzo zmęczoną. Cała ta a- 


fera tajemniczego zniknięcia Ma |ganizacje ultranacjonalistyczne, 
wywołała wielkie|U odpowiednich sfer czynione 
są przez wpływowych nacjona- |! 
listów zabiegi, ażeby sprawę ca- | 
legram własny „Głosu Polskie- |łą ograniczyć do paru osób i niej 
go"). Jak się okazuje Marja Or-|nadawać jej politycznego zna- 
ska w zakładzie d-ra Kachlego |czenia. 
była zupełnie bez środków pie-|jest wszakże tego rodzaju, 
niężnych. Potwierdza się jednak [nie da się to przeprowadzić. 


rji Orskiej 
wrażenie, 


BERLIN, 8 października. (Te- 


Służba , 


tylko poszczególne 


Wszyscy oni są bardzo poważnie | 
skompromitowani. Udało się u-! 


respondencji, oraz pewnych ze~ 
znań, gdzie, kto i kiedy brał u- 
dział w zamachach dynamito- 
wych, kto dostarczał i przewoził 
materjały wybuchowe i kto kon- 
struował maszyny piekielne. Nie 
osoby 
ciężko oskarżone, ale całe or- 


—— A 


dochodzenia 
że 


Materjał 
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KRWAWE STARCIE 


Przywódca socjalistów Leon Blum ranny 


PARYŻ, 7.10. (ATU), W ca- 
jłej Francji, a spęcjalnie zaś w 
Paryżu należy spodziewać się 
walnej rozgrywki pomiędzy ko 


mmm 
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Dr. Curtius 


tymczasowy zsstępca zmarłeśo 


JJW 


| 


= 


Mm 


ji 
II 


ji 


mmm 


Mfimmm 
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WIADOMOĴCI 


LONDYN, 

W południowej części 
prowincji Bombay oraz 
miastach Malegaow i 
Dhula na północny 
wschód od Bombaju wy- 
buchła dżuma. 

Dotychczasowe środ- 
ki zapobiegawcze, sto- 
sowane przez rząd oka- 
zały się niedostateczne, 

W ostatnim tygodniu 
września zachorowało 
na dżumę 238 osób z 
czego 135 zmarło, 


WILNO. Onegdaj 
na dworcu kolejowym 
w Grodnie przy skrzy- 
żowaniu torów Grodno 
— Białystok pociąg to- 
warowy, idący od stro- 
ny Białegostoku, naje- 
chał na pociąg, wyru- 
szający z Grodna, wsku- 
tek czego w pierwszym 
pociągu zostąła poważ- 
nie uszkodzona lokomo- 
tywa oraz trzy wagony, 
przyczem kierownik po- 
ciągu doznał ciężkich o- 
brażeń ciała, W dru- 
gim pociągu zostały 
zdruzgotane cztery wa- 
gony, Więcej ofiar w 
ludziach na szczęście nie 


było. 


TEATR KAMERALNY 
Dziś i jutro dwa ostatnie występy 


gościnne 


Mieczysława FRENKLA 
w komedji M. Bałuckiego p. t. 


„GRUBE RYBY* 


Premjera „KAROL i ANNA“ 
odłożona została do piątku b. 
tygodnia, 


Z KOMUNISTAMI W PARYŻU. 


Komuniści również chcieli po- | -W związku z tem dziś komut 
dobne zebranie zwołać, [ecz nie | niści rozrzucilii odezwy głoszą“ 
uzyskali aprobaty władz bezpie ce, że socjaliści po porozumie- 


czeństwa. Wobec powyższego jaa się z policją zaatakowali ko 


mumistami a socjalistami, Wczo |z zemsty komuniści wtargnęli | munistów. Socjaliści natomiast 
raj odbył się w Paryżu w myśl | na salę obrad młodzieży socjali | w organach swych ostro ataku- 


zaleceń międzynarodówki 


lijstycznej, Wywiązała się bójka {ją ministerstwo Spraw wew* 


wielki ziazd młodzieży francu |w trakcie której rany odnióst |nętrzuych za zbyt enegiczną 


skiej w sprawie pokoju powsze również przywódca socialistów 
4Blum, 


chnego, 


ġakcie policji w likwidowania 
zajścia, 
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Koniec procesu doktora Korkesa|**" 


Głos Polski 


Sąd zwolnił go od wszystkich zarzucanych mu przestępstw 


Jedynie za obrazę prokuratora i obrazę dozor- 


ców więziennych skazano go 
NASZ KORESPONDENT KRAKOWSKI DONOSI: 


Po trzechtygodniowej przer- 
wię stanął wczoraj znowu 
przed trybumałem orzekającym 
w krakowskim sądzie okręgo- 
wym dr. Natan Korkes, oskar- 
żony o zbrodnie, oszustwa i 
oszczerstwa, by tym razem do 
czekać się już zakoficzenia 
swej wlokącej sie od 7 miesię 
cy tragicznej sprawy: Dr. Kor 
kes odpowiada obecnie przed 
zupełnie zmienionym trybuna- 
łem. Oskarżony który przeby 
wa nadal w areszcie śledczym 
zmienił się nie do poznania. Sta 
ra sie opanować swój wybucho 
wy temperament i podporząd- 
kowuje się bez szemrania za- 
rządzeniom przewodniczącego 
rozprawy. przyczem podkreśla 
przy każdej sposobności, Że za 
leży mu na możliwie szybkiem 
ukończeniu sprawy. 

Na oskarżonym widać ślady 
przebytej kary 10-dniowego od 
osobrionego aresztu, która nie 
wątpliwie wywarła także 
wpływ na jego zachowanie się 
gdyż zdradza on pewne obja- 
wy przygnębienia, w miejsce 
proprzedniega tupetu i nieokiel- 
zanej À i ież 
limja obrony. stosowana Obec- 
nie przez oskarżonego, odbie- 
ga zasadniczo od jego dotych- 
czasowej taktyki Pod wpły- 
wem długotrwałych nalegań 
swego nowego obrońcy, dr. 
Korkes złożył mu przyrzecze- 
nie, że będzie się starał nie 
przewlekać przewodu sądowe- 
go zbyteczne wystąpieniami. | 

Na wstępie rozprawy proku * 
rator dr. Stąpor oświadcza, że | 
nie wnosi obecnie oskarżenia oj 
fakt obrazy sadu zaszły pod-| 
czas poprzednie i KOORA] 
gdyż w sprawie tej może zajść | 
potrzeba przesłuchania go jako | 
świadka. Wobec tego sprawa 
ta będzie odrębnie rozpatrywa 
na, Przewodniczący po odczy- 
tantu trzech aktów oskarżenia, | 
przystepuje do odczytania proj 
tokułu z poprzedniej oam 
zawierającego obronę oskarżo 
mego odnośnie do zarzuconych 
mu oszustw. 

W sprawie drugiego aktu o| 
skarżenia, zatzucającego dr. 
Korkesowi obraze władz poli- | 
cyjnych. oskarżony odmówił; 
przy poprzedniej rozprawie ze| 


o zbrodnię nadużycia władzy 
urzędowej w telegramie, wy- 
stosowanym dọ pierwszego 
prokuratora państwa, tłumaczy 
się dr. Korkes. że nie miał by- 
najmniej zamiaru bwinić prok. 
Kalczyńskiego o jakąkolwiek 
zbrodnie. który to zamiar jest 
istotnem znamieniem zbrodni 
oszczerstwa z par. 20Ś u. k- Je 
dynym celem jego było zaalar- 
mowanie Warszawy jego spra 
wą. a wobec konfiskowania 
przez sąd krakowski jego po- 
przednich pism i zażałeń przy- 
puszczał, że tego rodzaju tele 
gram alarmujący. zawierający 
postulat przysłamia do Krako- 
wa ministerjalnej komisji śled- 
czej, będzie przecież skierowa 
ny do władz centralnych. 
Nastepnie odczytał przewo- 
dniczący protokuły z przebiegu 
postępowania dowodowego 
EMERESEZ 


podozas poprzedniej rozprawy 
oraz zawnioskowane do odczy 
tama akta. 

Wobec wyczerpania listy 
świadków i zrzeczenia się 
przęz oskarżonego dowodu 
prawdy. postępowanie dowodo 
we zostało zamknięte i nastą- 
piły wywody końcowe, Prze- 
mawiali prok. dr- Stąpor i o- 
brońca dr. Goldblatt, poczem 
dr. Korkes wygłosił „ostatnie 
słowo“, które zamieniło się w 
5-cio godzinne pełne swady i 
temperamentu plaidoyer obroń 
cze wysłuchane z niesłabną- 
cem zainteresowaniem przez 
członków trybunału i liczne 
audytorium. W mowie swej za 
powiedział dr. Korkes rychłe 
wydanie broszury © swym pro 
cesie krakowskim. zatytułowa 
nej „Neminem captivabimus *. 

Po godz. 6.30 wieczór trybu 


Szlakiem zbrodni i występku 


NIEKOROWANA KR 


W świecie przestępczym 
Chicago roj się od niezwyk- 


ma 5 miesięcy 


nał udał się na krótka naradę, 
po której przewodniczący ogło 
sił wyrok uznający dr. Natana 
Korkesa winnym zbrodni o- 
szczerstwa z pargrafu 209 u. k, 
występku i przekroczenia ob- 
razy dozorców  wieziennych i 
skazujący go za Czyy te na 5 
miesięcy więzienia z warun- 
kowem zawieszeniem kary na 
okres lat 3, 


Od wszystkich zarzuconych 
faktów oszustw, za które dr- 
Korkes został przed 7 miesią” 
cami aresztowany, trybunał u- 
wolnił vo w ziupełności. 

Oskarżony przyjął wyrok. 


* 


Jak słychać, dziś odbędzie 
trybunał naradę celem ustale- 
nią wysokości kaucji na życze 
nie sądu wiedeńskiego. 


* ~ 
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OLOWA 


podziemnego Chicago 


szczono ja z więzienia, ale sta- 
wa jej iest już głośna w Ame- 


łych figur: obok notorycznych | ryce. 


złodziei i włamywaczy, znaj 
duja się wykolejeńcy, którzy 
jeszcze do niedawna korzystał 
z wielkich fortun, zaimowali po 
ważne stanowiska itd., a nagle 
krachy giełdowe, lub zdema- 
skowanvy itdział w przemytnict 
wię alkoholu zepchnęły ich w 
podziemia życia ina zawsze 
uczyniły obywatelami wielkie- 
go „podziemnego świata“. O 
losach jednej, z głośnych w 
dziejach amerykańskiej krymi- 
nalistyki. awanturnicy, „miss 
Chicago May“, wyszła niedaw- 
no w Ameryce książka, której 
ogromme powodzenie najlepiej 
świadazy i o iantastyczności 
iei dziejów i. o zaimteresowa- 
niu, jakie budzi Świat przestęp- 
ców wśród niewybrednych czy 
telników amerykańskich. 


PRZYWÓDCZYNI BANDY. 
Miss Chicago May* nosiła 


znań, ofiarowując obszerny do | qiebylejaki tytuł — „Królowej 
wód prawdy. Zapytany obec-| podziemnego Chicago“ i przed 
nie przez. pnmzewodniczącego, | dwoma laty umarła w wiezie- 
czy dowód ten ponawia. dr.|niu w Filadelfii. 
Korkes wvgłasza dłuższe spo-| Rodem z Irlandji. May, już 
koine przemówienie, w którem |jąko 13-letnia dziewczyna, po- 
przedstawia okoliczności wśród |pelnia pierwszą kradzież pod 
jakich wygotowal sprzeciw i|-ypływem rozmaitych powieści 
inkryminowane pisma z zażale | kryminalnych i ucieka do Ame- 
niami na władze. Działał W|ryki. W dzielnicy chińskiej 
przystępie rozpaczy, graniczą | słąży jako pokojówka w nędz- 
cej z szałem, z powodu nieza” |nych hotelach i. wypędzona 
winionego przetrzymywania pewnei nocy na bruk za awan- 
go w areszcie śledczym. w roz |tnrę z jakimś zbyt nataroazy- 
paczliwych warunkach  higje”|wwym lokatorem. napotyka jar 
nicznych i zdrowotnych, oraz |kiegoś pijanego murzyna, kt 
z powodu odcięcia go od władz |rego okrada z tvSłąca dolarów. 
wyższych. które chciał pisma-| Tm rozpoczyna się nowa era 
mj swemi zaalarmować. w dziejach dziewczyny. Z ubo- 
Przewodniczący wzywa o-lgiei i nędznie ubranej pokojów- 
skarżonego, by oświadczył się |ki przeistacza się w wytworną 
stanowczo, czy oliaruje dowód | młoda pannę, udaje się do swe- 
prawdy. czy nie; oskarżony |go starego wita w asce, 
nie może bowiem przelać naļopowiadając mu, iż właśnie 
trybimał swych uprawnień pro |przybyłą z Europy w odwiedzi 


cesowych, 

Oskarżony zaznacza, żę na- 
razie dowodu prawdy nie wpro; 
wadza. przyczem powołuje się 
na przepis procedury, zezwala | 
jący na stawianie wniosków od | 
nośnych aż do końca przewodu 
sądowego. | 
s Co do trzeciego aktu oskar | 
zenia. zarzucającego 
kesowi zbrodnie 
popełnioną pizez obwinienie | 
prokuratora dr. Kalczyńskiego | 


oszczerstwa. | 


ny do niego, odwdzięczą się za 
gościnę okrutnie, chloroformii- 
jąc starca i okradając go do- 
szczętnie. 

Ślady iei odnaleziono dopiero 
po baru latach, w 
chwil śmierci jej męża. które- 
go schwytano tia goracym u- 


czynku grabieży i... po amery*| 


KRÓLOWA MAY. 


| nocnych klubach, wielkich hote 


lach, wciąż nieuchwytna. nagro 
madza spory majątek. Który 


Piękna i bezczelnie odważnagy ciagu jednej nocy przegrywa 


staje na czele najbardziej zuch- 
wałych napadów  osławionej 
„czwórki grubasów* z Chicago 


jej kochanek, Emil Harren. zna- 
ny szuler nowojorski, 
znaleziono go pewnego 
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CZY 
CIEKAWE 


Wedle rozpowszechnionej w 
Japonii legendy, rosnąca w 
miejscowości. Karasaki prastara 
jodła, poświęcona bogini Wilke 
Masa Hime, a zasadzona podob 
no prez cesarza Joci, liczy so- 
bię około 1300 lat. 

Czy jest to prawdą, trudno 
dociec. ale drzewo to dosięga 
obecnie wysokości 24 metrów, 
a w obwodzie mą 12 metrów, 
przytem gaęzię jego podtrzy* 
muje 380 podpór. Jest ona 
miejsce dorocznych uroczysto 
ści, odbywających się w lipcu, 
przyczem żadnemu z pielzrzy- 
mów nie wolno go dotykać. 
Opadające szyszki i igły Są 
przedmiotem lukratywnego 
handu  dewocyjnego w całej 
Japonii. 

* * * 

O dwadzieścia pięć kilom. na 
północ od portu Casablanca, 
zbudowanego tak wielkim na- 
kładem kosztów i pracy przez 
Francję na wybrzeżu atlantyc- 
kiem Maroka. powstało w cią- 
gu ostatnich lat kilku nowe mia 
sto marokańskie. Fedhala. li- 
czące już dzisiaj przeszło 400 
mieszkańców. 

Nowe miasto jest ośrodkiem 
rybackim. miejscem kąpielo- 
wem į miastem przemysłowem. 
rozwijającem się szybko. 

Istnieją tam już wielkie zbior 
niki ropy naftowej i nafty, fa- 
bryka korków. fabryka przera- 
biająca fosfaty marokańskie, €e 
gielnia i t. d. 

Przedewszystkiem jednak 
Fedhala. posiadająca wspaniała 
plaże. stanie się zapewne nie- 
bawem modną miejscowością 
kąpielowa na wybrzeżu maro- 
kańskiem. 

z * * 
Istnieje podanie, że wynala- 


Kiedy | zek szkła zawdzięczamy żegla- 
dnia jrzom fenickirm 


którzy rozpa- 


— a ei niezwykłych dowodach |bez życia, wszystkie poszlaki|liwszy ognisko na piaski wy- 


zimnej krwi i- okrucieńistwach 
zączymaja krążyć legendv. 
May jest niekoronowaną kró- 
lowa świata przestępczego Chi- 
cago. Operując przeważnie w 


e TE T 


zakończyła niezwykłe życie. 


zwracają się przeciw „Chicago 
—May*, Tym razem nie udaje 
Się jei uniknąć więzienia, w 
którem spisała swe pamiętniki i 


Kościół Z.. kabaretem 


Amerykanie nawet z religji robią „„buzines*% 


Jak. wiadomo, Ameryka jest 
obecnie rajem wszelakiej obfi- 
tości, a zarazem terenem naj- 
rozmaitszych kokosowych bu- 
sinesów. Między innyrni więc 
geszeftami, na których można 
zarobić, powstaję za oceanem 


bie klijentów droga najrozmait 
szej reklamy. 

A więc tak, jak u nas do- 
stnzeżesz na ulicy ruchomą re- 
klamę mydła czy Luna Parku, 
w Ameryce możesz łatwo Z0- 
baczyć małżonkę jakiegoś pa- 
stora, obnoszącą tablicę. na 
której zareklamowane sa zale- 
ty kościoła. prowadzonego 
Pewien przemysłowy dusz- 
naprz, urządzłi przy 


pasterz 
kościele bezpłatny płac 


sób zjednać pobożne sfery 
sportowe. Nierzadko również 
Spotyka się kościół, rozporzą- 
dzajacy programem rozmai- 
tych atrakcyj widowiskowych, 
niczem Varietes czy kabaret. 
W New Yorku pewien mło- 
dy i sprytny reverend, wpadł 
na pomysł wprowadzenia do 
nabożeństwa mistycznych tań- 
ców, odbywających się przy 
magicznem oświetleniu i przy 
odpowiednio nastrojowej mu- 
zyce przyczem kostjumy baja- 
der pozostawiały, jak na ro- 
dzaj sceny. do życzenia, przy” 
najmamiej dobre jeszcze pół me- 
tra materjału od góry i od do 
łu, Wywołało to ogromne obu- 
rzenie w prasie, ałe dowcipny 
przewodnik duchowy, nietylko 
uchronił swój kościołek od 


dia | płajty, ale zrobił na nim świet- 
ó-|golfa, chcąc sobie w ten spo- 


ny imieres. 


Adam Mickiewicz mianowany 
«=» generałem przez paryskie pismo 


Wiadoma jest powszechnie 
rzeczą, że znakomici ludzie 


najczęściej we własnej ojczy- 
Źnię nie są odpowiednio doce- 
nieni, 

Ten sam los był także i udzia 
lem świeżo zmarłego, słynnego 
rzeźbiarza francuskiego Henri 


przeróżnych sekt religij- 
nych, które przyciągaja do sie 
i 
l 
| 


tragicznej ; Bourdelle'a. 
| Dziennik paryski „Paris-Mi- inych jego kolegów o nieco po- 
di* stwierdza z ubołewaniem, | dobnem brzmieniu 
OSK / że podczas gdy wszystkie pra-įnp od rzeźbiarza  Barthoiome 
dr, Kor-, kańsku, zlinczowano na miejscu wie większe państwa na świe- lub Bartoldiego. sam jednak da-; — za 700 rubli i t. p Wszystkie 


jeały się do mistrza. 


„Jedyny pomnik dłuta Bour- 
delle'a — pisze „Paris - Midi“ 
— jaki znajduje się w Paryżu, 
wzniesiono z inicjatywy rządu 
polskiego- 

Dalej dziennik paryski uskar 
Ża się że niektórzy Francuzi 
nie odróżniają Bourdełle'a pd in 


nazwiska, 


brzeża morskiego, obfituijącego 
w sodę, spostrzegli po wygaś- 
nięciu ogniska. że pod wpły* 
wem ognia utworzył się błysz- 
czący przezroczysty stop. Sko- 
rzystali więc z tego odkrycia 
i zaczęli wyrabiać z owego ma 
terjali rozmaite przedmioty. 

Miało się to stać w trzyna- 

stym wieku przed nar. Jez: 
Chr. Tymczasem poszukiwania. 
dokonane W grobowcach 
czwartej dynastii faraonów do- 
wodzą, że szkło znane było w 
Egipcie już conajmniej na trzy 
jtysiace lat przed erą naszą, w 
|grobowcach tych bowiem zna- 
leziono rozmaite drobiazgi 
szklane. W grobowcach zaś z 
piętnastego wieku przed nar. 
Jez. Chr. znaleziono już prze- 
Śliczne naczynią ze szkła kolo- 
rowego. 

Zapewne więc Fenicianom. 
jako sprytnym kupcom, przy- 
pada tylko zasługa rozpowsze- 
chnientia wynalazku Egipcjan. 

* + + 

Prasa sowiecka ogłasza cie- 
kawę rewelacje w sprawie fu- 
ter i dywanów z byłych car- 
skich pałaców w Carskiem Sio 
le i Piotrogrodzie, oraz ze słynń 
nego muzeum piotrogrodzkiego 


„Ermitage“. 

Okazuje się. iż głośny cze 
kista Jakobson, który stał na 
czele zarządu byłych carskich 
pałaców i przyczynił się do roz 
trwonienia wielu kosztowności 
i dzieł sztuki. sprzedał za bez- 
cen niejakiemu Kanocharpuło" 
sowi wszystkie b. carskie futra 
i dywany. 

Wszystkie futra cesarzowej 
Aleksandry Tęodorówny, mię“ 
dzy któremi znajdowały się 
nadzwyczaj kosztowne okazy. 
naby? Kanocharpułos za 8 ty" 
siecy rubli sowieckich. kosz” 
towny dywan  bucharski ze 
zbiorów w „Ermitagu”, o toz” 
miarach 60 metrów kw. za ty” 
siąc rubli, 22 dywany perskie 


cie osdobiły swe stolicę posa- © dowód swej ignorancii mó-|te rzeczy wywieziono z Rosji. 


gami Bourdelie'a Francja ani 


viac o odslonięciu pomnika 


Po kilku miesiacach wypu- też stary Paryż niedy mie zwra” ..enerała Miokiewicza“. 


Dosadny przykład gospodar: 
ki sowiecki 
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ĄAMURYCY BEKOBRA 


-ARAN 


Wówczas moja Dalila, napół {alna 


naga, pociągnęła mnie na łóżko 
i przyłożywszy, niby lekarka 
najsłodsza, głowę do mojej pier- 
si, spytała, czy, w razie czego, 
moja aorta wytrzyma nerwowe 
napięcie, towarzyszące czynności 
zasypywania granatami kulua- 
rów ministerjalnych. Odpowie- 
działem, że z chwilą, kiedy pod- 
chodzi do mnie od strony spor- 
lu, nie mam już żadnych objek- 
eyja 

— Ależ oczywiście kochanie! 
— wyrzeknęła wówczas. Trak- 
tuj to sobie jako sport, jeżeli 
wolisz. Nie żądam od ciebie, a: 
byś był ideowcem. Zresztą ci, 
którzy robią rewolucję, niśdy 
nie działają z przekonania. Prze 
konania mają tylko ci, którzy 
do rewolucji podjudzają. Gdyby 
papa był przywódcą partji mo 
narchistycznej w Portugalji, al- 
bo Naderem norweskich legity- 
mistów, biegłabym z równym 
zapałem na nie — a i ty, naj- 
droższy, równie łatwo mógłbyś 
bronić i osłaniać piersią to, co 
będziesz palił i zajmował wraz 
ze mną. Czy wyobrażasz sobie, 
że to przekonania każą mi dą: 
żyć do urzeczywistnienia komu: 
ny powszechnej i do powrotu U- 
Upnistów w granice Turcji? My- 
ślisz, że z zamiłowaniem wybie» 
ram drapiące płótno równości; 
odrzucając miękki jedwab? 


Gdzie tam... Ale ojciec mnie j 


wzywa. A, o ile nie wierzę w nic | szlaków przyjętej etyki — był: 


na świecie, wierzę w moją bez- 
śraniczną, głęboką miłość i Lod 
dla niego, On, on jest naprawdę 

szczery... To apostoł, któryby się 
dał ukamieniować w imię swoich 
społecznych utopij. Ja, która 
pluję w twarz moskiewskim ko- 
medjantom, zdobywającym wła- 
dzę dla zaspokojenia swojej głu- 
piej pychy; która gardzę temi 
larwami ghetta, zatruwającemi 
Europę swym jadem; która 
drwię w żywe oczy z ich amba- 
sadorów, z ich augurów, wpro- 
wadzających w czyn komunizm 
przez wkładanie swoich miljo- 
nów do banków londyńskich i 
genewskich.. otóż ja klękam 
przed ludźmi takimi, jak mój oj- 
ciec, dla których ubóstwo osobi- 
sie jest hasłem sztandarowem, a 
których życie proste i prawe jest 
przykładem dla innych... Za- 
tem, z miłości dla tego, który mi 
jest drogi nad wszystko w świe: 
cie, idę rzucić się w to wszyst- 
ko, bez wahania, z zamkniętemi 
oczami! 


Tak to zatem wyjechaliśmy— 
ona i ja, dwoje dyletantów ru- 
chów społecznych, improwizowa 
ni wrogowie kemalistycznego re. 
śime'u. Co mi się bardziej po- 
dobało w tej aferze, to jej ide- 


*ARETARAANARANRNANANANANANANA 


Powieściowy dodatek codzienny 


„GŁOSU POLSKIEGO* 


wprost bezużyteczność. 
Szedłem walczyć po stronie po. 
wstańców — jakbym szedł 
partje bridge a. Przyznam się 
panu, że mnie to poprostu bawi- 
ło. Miałem kiedyś przed wojną 
przyjaciela, Francuza, który był 
idealnem uosobieniem gentle- 
mana-pirata. Jedyną jego na- 
miętnością było mieszanie się do 
nieswoich rzeczy. Jako dzieciak 
prawie brał udział w wojnie bur 
skiej i został ranny przy oblę- 
żeniu Ladysmith, W pięć lat 
potem, kiedy mu się znudziło 
siedzieć w Nizzy, ruszył do We- 
nezueli i robił zamach na prezy 
denta, Potem wszedł do rady 
wojskowej wice-króla Chin po- 
łudniowych, i omało nie został 
wbity na pal w Yun-nan. Kon- 
dotjer z urodzenia, nie potrafił 
wytrzymać nigdy pół roku w 
żadnym cywilizowanym kraju. 
Rozumie pan, że przyszłość 
Transwaalu była mu, w gruncie 
rzeczy, absolutnie obojętna, za- 
równo, jak tząd wenezuelski i 
handel opium na południowym 
brzegu Hoang-Ho. Poprostu u- 
rodził się w epoce melonika, a 
duszę miał z czasów wielkich 


Głos Polski 


szych projektów. Radził nam je- 
chać do Konstantynopola w cha- 


na |rakterze zwykłych turystów, by 


nie budzić podejrzeń. 

Tymczasem dzień, wyznaczo- 
ny przez komitet Siła i Jedność 
w porozumieniu z sekcją bałkań 
ską propagandy rewolucyjnej, 
był już bliski. Planowana była 
akcja równocześnie na terenie 
Turcji, Mezopotamji, Arabji i 
Persji. Miał to być pierwszy akt 
dramatu anglo - sowieckiego. 
Chodziło o uratowanie drogi do 
Indji, dla dodania ducha nacjo» 
nalistom, podminowanym przez 
Mahatmę Ghandiego, i zachęce- 
nia ich do powszechnego powsta 
nia przeciwko okupacji. Potem 
dopiero miano przystąpić do o- 
statecznego rozsadzenia cokołu 
brytyjskiego lwa. 

Następnego dnia po rozmowie 
z kuzynem Oskarem stanęliśmy 
w Pera Palace. Nie wiem, czy 
pan jest tego samego zdania, ale 
sądzę, że Konstantynopol mu- 
siał wyrosnąć nad Bosforem te- 
go samego dnia, kiedy Bóg wziął 
lekcję kompozycji w niebieskiej 
Szkole Sztuk Pięknych. Popro- 
stu widzi się palec Najwyższego, 


‘eksploracji. Chłopak ten wzbu- | którym ten niezrównany pejza: 
dzał we mnie zawsze szczery} ŻYStA mierzy widnokrąg. Dla u- 
podziw, to też pójście w jeśo' żytku dusz wrażliwych stworzył 
ślady sprawiało mi pewną sa- uroczy cmentarz Eyub, z jego 
tysłakcję. Byłem zresztą szczę- , majestatycznemi cyprysami, któ 
śliwszy od niego, ponieważ tem, | | re dopomagają wspomnieniom 


co mnie sprowadzało z ubitych | pić się do nieba. Doprawdy, 
Stambuł, Pera, Galata i Scutari 


zostały podszepnięte ludziom. 
przez jakąś szczególną Opatrz- 
ność, dbałą o dostarczenie ama- į 


EZ ukochanej kobiety. 


Skorośmy przybyli do Sofji, 
moja pani przedstawiła mnie 
kuzynowi Oskarowi — inaczej 
mówiąc Fedorowi Piatyńskiemu, 
sekretarzowi generalnemu Par- 
tji i duszy Konsomoła — orga- 
nizacji młodzieży komunistycz- 
ste Towarzysz przywitał się z niektóre miasta nie nudzą ni- 

ą serdecznie — na mnie po- d k bi ob 
patrzał badawczo i dość nieut. | 17! Ja% nie nudzi obecność, na. 
nie. Ona usiłowała go wpokoić. | wet bezustanna, kobiety o pew- 


STB) bobas ZI nej specjalnej kulturze. Słysza- 
czyła. łem, jak podróżni skarżyli się 


— Cóż z tego? n RZA Jezów i jachma: 


— Jest całem sercem ze spra- 
wą komitetu Siła i Jedność. 


bajki, która trwa. 

Przez całe trzy dni graliśmy 
sumiennie oboje rolę beztroskich 
turystów. Znałem wprawdzie 
Konstantynopol na pamięć, ale 


026, Broadway nie było 
sobą bez sztywnych słomkowych 
— Niepewne. Jest może z wa- kapeluszy, a plac Zgody utra- 
mi zmysłami, ale nie działacie ciłby coś ze swej harmonii linji, 
mu na mózg, towarzyszko. bez zgrabnych figurek małych 
— Ręczę za jego lojalność. | boyów, biegnących przezeń z po 


— Muzułmanin? syłkami! Ubiór ma swoją część 

— Tak, Domieszka krwi fran- | y przysłowiowym czarze Wscho 
cuskiej. du, to prawda. 

— Niedobrze! Francuzi sąj Ale czyż to nie przesada 


niemożliwi, Za dużo rezonują. 
Zapewniam pana, że, gdybyś- 
my byli sami, dałbym dobrą na- 


twierdzić, że Stambuł stracił ras 
cję bytu, odkąd czerwony fez 
zastąpiono w nim szarą czapką? 


uczkę temu panu od wychowa: | Więcej, niż mody i obyczaje, 
nia: czerwonych kurczaków. Da- | zmieniły niestety oblicze miasta 
lem wówczas dowód niepospoli- ' częste pożary; tego czarownego 
tej cierpliwości. Wkońcu Fedor miasta, gdzie ciche gromadki 
Piatyński raczył wyjaśnić nam małych, drewnianych domków 


| 
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pieką wyniosłych meczetów. 
Przeklęty-ogień zniszczył dolinę 
Lyksusa, spustoszył okolice me- 
czetu Bajazeta, rozsypał popio- 
ły aż po zamek Siedmiu Wież. 
Chciało nam się płakać na wi- 
dok skutków niedawnych kata- 
klizmów. Ale cóż! Polityka ma 
swoje racje, których serce u- 
znać nie może. 

Czwartego dnia u mojej ko- 
chanki pojawił się jakiś gość 
tajemniczy. Powierzona mu by- 
ła misja zaprowadzenia nas do 
jej ojca. Moja romantyczna 
żyłka kazała mi oczywiście wy- 
obrażać sobie owego ojca, kry- 
jącego się w którymś ze starych 
opustoszałych Jali, zamykają* 
cych dawną świetność w czte- 
rech pokrytych pleśnią murach 
odbijających się w Bosforze, 

Co za rozczarowanie! Pan 
Gheridze zajmował ciasne trzy- 
pokojowe mieszkanko tuż obok 
placu Taxim, w zupełnie nowo- 
czesnym domu, w sąsiedztwie 
dyrekcji tramwajów. Miedziana 
tabliczka na drzwiach głosiła 
niewinnie, w języku francuskim 
i tureckim: 

Ekspert Rachunkowy. 

Mężczyzna koło lat pięćdzie- 
sięciu pięciu z siwiejącą brodą, 
spojrzenie łagodne, głos cichy 1 
przekonywujący. Nie było w: 
nim nic z rozegzaltowanego sek- 
ciarza, wrzeszczącego na wsze 
strony o swojej nienawiści do u- 
stalonego porządku. Niktby nie 
przypuścił, że to uosobienie ła- 
godności lada chwila ruszy do 
potężnego ataku. Mówił do nas 


torom niezapomnianych wizji | tonem solidnego burżuja, grają- 


cego w szachy na kanapce ka- 
wiarni Republikańskiej : 

— Rewolucja turecka podło- 
ży ogień pod Bliski Wschód. Za- 
skoczymy ich nagle, zanim po- 
tęgi europejskie, prowadzące o- 
fenzywę przeciwko  bolszewiz: 
mowi, zdążą im przyjść z pomo- 
cą. W przeciągu pięciu dni opa- 
nowujemy cieśniny» izolujemy 
Angorę. Nasi emisarjusze, któ- 
rzy od roku urabiają Syrję, Pa- 
lestynę i Hedżas, czekają tylko 
na ten sygnał, którym będzie) 
zbudzenie się ducha Starej Tur- 
cji W Dżeddah porwaliśmy za 
sobą wszystkich pielgrzymów, 
dążących do Mekki... Możemy 
być panami Konstantynopola, 
położywszy trupem tysiąc ludzi. 
Straty z naszej strony obliczam 
na jakie dziesięć osób... 

Śpiewnym swym głosem, oj- 
ciec mojej kochanki układał so- 
bie trupy od niechcenia, niby za» 
pałki na stoliczku. Tak niepra. 
wdopodobnie silna wiara przy- 
prawiała mnie o zawrót głowy. 
Pomyślałem wówczas, że wszel- 
kie konflikty w przyszłości nie 


sytuację i zdać sprawę z najbliż skupiałv się pod przemożną o-|będą bynajmniej starciem się 


ras, walką zbuntowanego Wscha 
du ze skwaszonym Zachodem. 
Spengler w swoim Zmierzchu 
Zachodu, Keyserling w Rodzą- 
cym Się Świecie—biorą skutek 
za przyczynę, W przyszłości 
istnieć będzie wyłącznie walka 
tych, którzy nic nie mają, a 
których są miriady, z tymi, któ- 
rzy coś mają, a których są tylko 
miliardy, walka analfabetów z 
intelektualistami, tych, którzy 
posiadają konto w banku, prze: 
ciwko tym, którzy przepijają 
swój dzienny zarobek, powszech 
ny rabunek bogactw przez hore 
dy proletarjatu. Przenigdy żoł- 
nierze francuscy, niemieccy, 
włoscy i austrjaccy — nie rzu« 
cali się na siebie z okopów spoj: 
rzeń takiej gwałtownej nienawi* 
ści, jaka zapala się w oczach ro- 
botnika, którego ochlapał w pę- 
dzie błotem powóz dyrektorski. 
Obywatele dwóch sąsiednich kra 
jów nigdy dobrze nie wiedzą w 
czasie wojny, dlaczego właści- 
wie się zabijają. Panowie z 
wszelkich akademii, pólitycy i 
dziennikarze usiłują im to wy- 
jaśnić. Nie udaje im się to nao- 
gół. Natomiast proletarjat każ- 
|dego chyba narodu, zahypnoty:« 
zowany przez złych pasterzy. 
‘którzy schlebiają jego lenistwu 
i podsycają jego zazdrość, wy- 
dusiłby z satysfakcją własnych 
współobywateli. Azja nie poka- 
zuje jeszcze kłów. Tylko bolsze- 
wizm, szakal potworny, ujada 
przed drzwiami cywilizacji za- 
chodniej. Atak na własność in: 
dywidualną — oto konflikt, któ- 
rego należy się spodziewać. Prze 
budzenie Azji, zalew Europy? 
To wszystko fantazja. Żóła 
przeciwko białym? Nie, Tylke 
moskiewscy opętańcy przeciwko 
dorobkowi cywilizacji grecko- 
łacińskiej, przeciwko wszystkie” 
mu, coby zapewniło postęp ludz- 
kości, Dopiero, kiedy się widzi, 
jak ci pogromcy religji tworzą 
z  antyklerykalizmu podporę 
swego systemu pedagogicznego, 
a równocześnie ubóstwiają Leni- 
na i czczą, jako Mesjasza ich 
religji — poznaje się, jak głę: 
boko tkwi dwoistość w ludzkiej 
naturze... Pozwoli pan, drogi 
panie, że zanurzę twarz w tej 
rozkosznej, czystej, ciepłej wo- 
dzie?,.. Co za luksus, po ouchną: 
cych pomyjach w moim dzban- 
kul 


Po chwili Ibrahim był już zno- 
wu pięknym Egipcjaninem jak 
za dawnych czasów, wróciły 
ciepłe refleksy na ściągłą twarz, 
a choć wychudł i rysy mu się 
zaostrzyły, spojrzenie pełne by- 
ło radosnego życia. 
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Głos Polski 


W poszukiwaniu wrażeń morskich 


POD POLSKĄ BANDERĄ NA BAŁTYKU 
(KORESPONDECJA WŁASNA „GŁOSU POLSKIEGO”) 
Na statku szkolnym „Gdynia” 


Przyzwyczajeni oglądać mo 
Tze na ekranie, lub w najlep- 
szym razie z plaży, już samo 
wkroczenie na pokład statku 
uważamy za przestąpienie pro 
gu kraimy bajki, za początek 
przygody, a siebie pasujemy co 
najmniej na bohaterów przy- 
gód morskich, znanych jedynie 
z opowieści Conrada lub Lon- 
dona. 5 

I jeśli za przygodę, której jak 
złotego ziarna szukamy wśród 
szarego piasku codzienności, u- 
ważać wszystko, co nas spoty 
ką odbiegającego od utartego 
szablonu naszego życia, to dla 
przeciętnego szczura lądowego 
podróż okrętem jest naprawdę 
przygodą, piękną, wspaniałą 
przygodą, która niezatartem 
wrażeniem pozostaje nazawsze 
w pamięcj tego, kto wyrwaw* 
szy się z kieratu całorocznej 
pracy, pełnymi płucami chłomął 
słony dech mórz i pod nogami 
czuł każde drznienie żywiołu 
wiecznie rozkołysanego w ryt 
mie nieskończonego ruchu. 

Przeciąeły ryk syreny oznaj 
mił, że „Gdynia“ opuszcza 
swój port macierzysty, W po” 
wietrzu skrzyżowały się dla 
lalka niezrozumiałe komendy. 
Statek zwolna odsuwać się za- 
czął od molo, Ostatnie pożegna 
mia przesyłane na odległość i 
zaczynamy żyć życiem morza, 
Wyruszający poraz pierwszy 
w podróż morską przyglądają 
się spokojnie tafli zatoki z nie- 
mem zapytaniem w oczach, czy 
aby poza półwyspem  helskim 
nie rozszaleje niesamowita ja- 
ka burza: Potem oczy przeno- 
sza na mostek kapitański, stara 
fac się wyczytać z twarzy naj- 

' ego ma statku przedsta- 
wiciela władzy. jego komendan 
ta, kapitana Pacewicza, iak się 
też zapowiada wycieczka. Ale 
władza, jakieśmy się później 
przekonali, łagodna i troskliwa 
o swych pasażerów, jest jak 
zwykle w świetnym humorze, 
co szczurów lądowych napel- 
nia otucha i nadzieja na szczę” 
śliwy przebieg podróży. Zresz 
tą „Gdynia“ już od dwóch lat 
szczęśliwie i bez najmniejszego 
wypadku przemierza Bałtyk 
wszerz i wzdłuż, dając moż- 
ność zwiedzenia dawniej nie- 
mal niedostępnych krajów i u- 
możliwiając przeżycie szeregu 
dni i nocy jak z bajki. Ludzie 
morza dobrze wiedzą. że wy- 
starczy je bliżej poznać, by raz 
na zawsze do niego się przy- 
wiązać i stać się jęgo wiernym 
kochankiem. Żadne patrijotycz- 
ne kazania w dusze ludzkie nie 
wpoią tak głębokiej miłości mo 
rza, jak parę choćby dni spe- 
dzonych na jego to pieszczotli- 
wych. to groźnie rozhukanych 
falach... To też „Żegluga Pol- 
ska* czyni wszelkie wysiłki, by 
jaknajwiększą ilość ludzi cią- 
gnać na swe wycieczki į zapo- 
znać z morzem. Zapewnia im 
na statku wszelkie wygody i 
znakomitą kuchnię, © czem 
możemy się przekonać już na 
wstępie naszego pobytu na 

„Gdyni“. 

Bezpośrednim opiekunem po 
dróżnych w czasie wycieczki 
jest intendent statku p, Kowal- 
czyłk, który nie szczędzi trudu, 
by wszystkich zadowolić, 

Zależnie od wysokości opla- 
ty. podróżni otrzymują kabiny 
na pokładzie B bądź C „Gdy- 
nia“ jest luksusowym statkiem 
spacerowym, (pojemności 597 
tomm. długości 53,65 mtr., szero 
kości 9,25 mtr. i zanurzenie 3,5 
mtr) wybudowanym w stoczni 
gdańskiej w 1927 roku, jest 
więc okrętem zupełnie nowym, 
błyszczącym od czystości. Ka- 
biny: na pokładzie B luksusowo 
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urządzone, odpowiadaja pierw* 
szej klasie okrętów oceanicz- 
nych, pokład zaś C: odpowiada 
iący drugiej klasie, jest czysty 
wygodny i jedzie się na nim 
jak w sleepingu. 


„Gdynia“ zabiera do 100 pa- 
sażerów. Dzień rozpoczyna się 
na statku wcześnie. O godz. 8 
gong budzi nas, wzywając na 
Śniadanie do wspólnej jadalni. 
Do sali tej wracamy w ciągu 
dnia jeszcze pięć razy, by © go 
dzinie 11-ej spożyć buljon, o 
1-ej lunch, o 4-e} podwieczorek 
o 7-€ej obiad, o 9-ej wreszcie 
herbate wieczorną. Kuchnia 
zdrowa i wykwintna, posiłki 
podawane w ilościach. które za 
dowoliłyby największego żar- 
toka. Ale też na morzu wszyscy 
maja dobre apetyty. 

Dzień w podróży pełen jest 
nowych wrażeń. 
wiecznym ruchu morze, to mie 
niące się różnemi barwami w 


Będące wj 


słońcu. to pod szarym baldachi 
mem chmur ukazujące ponurą 
swa toń obserwować można ca 
temi godzinami. W powietrzu 


za statkiem ciagną liczne gro-; 


mądy mew, zda się nieruchomo 
zawieszonych w powietrzu. 
Na dalekim horyzoncie od cza” 
su do czasu wylkwita odległy 
pióropusz dymu, lub ukazuje 
się biały żagiel. 


Kto jednak nie ciekaw wido- 
ków. ma pełno rozrywek: W 
palarni pianino i radjo służą a- 
matorom muzyki. Patefon go- 
tów w każdej chwili grać do 
tańca. Amatorzy szachów, war 
cab, domina czy kart znajdą 
zawsze miejsce przy stolikach. 
Na pokładzie godzinami całemi 
gra sie w „byka“. W wygod- 
nych leżakach i złębokich fote 
lach, w takt miarowego terko- 
tu maszyny i rytmicznego koły 
sania fal, doskonałe czyta się 
ciękawe książki i... drzemie się 
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nad niemi. Na statku panuje ab 
solutny spokój, całkowite za: 
pomnienie o wszystkich kłopo 
tach į troskach, które jako nie- 
potrzebny w podróży bagaż po 
zostały na lądzie. Każdy dzień 
takiego zupełnego wypoczynku 
na morzu wart jest więcej niż 
cały tydzień spędzony na pod- 
miejskiem letnisku. Chciałoby 
się_czas_wstrzymać w biegu.. 
Tymczasem „Gdynia“ pohana 
siłą 750 koni zaklętych wi jej 
motory, bezustannie z szybko- 
ścią 12 mil na godzinę zdąża ku 
celowi podróży. I oto na hory- 
zomcie ukazują się skaliste wy- 
spy Lilla i Karlsö, pierwsze 
zwiastury Gotlandu, przepięk- 
nej wyspy! rzutconej w samym 
środku Bałtyku, ongiś wielkiej 
potęgi handlowej, kolebki dziel 
nego i pozezobrczeo ple- 
mienią gotów... 


Za uż bedziemy w Vis- 
by. J. S. B. 


Zagadnienia prawnicze na czasie 


Jakie nazwisko nosić winna rozwódka 
według obowiązującego u nas prawa 


W dobie rozpowszechmio= 
nych rozwodów kwestja, ja- 
kie nazwisko winna nosić ko- 
bieta rozwiedziona staje się co- 
raz częściej przedmiotem zain 
teresowań i dyskusji. Z chwilą 
zawarcia małżeństwa kobieta 
nabywa prawo do nazwiska 
mężą i przez cąły czas trwa- 
nia małżeństwa winna je uży- 
wać. Zachodzi kwestia. jakiego 
nazwiska winna używać kobie 
ta, po przecięciu węzła małżeń 
skiego, czyli po rozwodzie, 
względnie po unieważnieniu 
małżeństwa. 

Na pytanie powyższe różnie 
odpowiadają poszczególne pra 
wodawstwa. We Francii na- 
przykład mniema wyraźnego 
przepisu iżby kobieta zamęż- 
na nosiła nazwisko męża. Przy 
iela się tam praktyka. iż mężat 
ka nosi nazwisko męża, lecz w 
aktach urzędowych wymienia 
się M-me z nazwiskiem panień 
skiem, żona takiego a takiego. 
W roku 1893 wydano we Frani 
cji ustawę. mocą której w wy 
padku rozwodu każdy ze 
współmałżonków powraca do 
własnego nazwiska, czyli roz- 
wódka powraca do nazwiska 
panieńskiego, którego wogóle 
nie utraciła: Prawo irancuskie 
regulujące sytuację małżon- 
ków w wypadku separacji za- 
rządza, iż wyrok orzekający 
separacje może wzbronić ko- 
biecie używania nazwiska mę” 
żą lub też upoważnić ja do 
nienoszenią tego nazwiska. We 
Francii zddrza się również, iż 
mąż przybiera nazwisko Żony 
lub dodaje je do swego własne 
g0. Prawo ten zwyczaj usank 
cjonowało, przyczem żona w 
razie separacji może wystąpić 
o zabronienie mężowi dodawa* 
nia do swego jej nazwiska. 


Nazwisko panieńskie — 
czy małżeńskie 


Na analogicznym ań 
co do powodu rozwódki do na 


uzyskuje nazwisko rodowe mę 
ża, na tym zasadniczym stano 
wisku stoją wszystkie kodeksy 
cywilne na ziemiach Rzeczypo 
spolitej obowiązujące. Różnice 
powstają dopiero w kwestii na 
zwiska rozwódek i tei właśnie 
interesującej materji poświęco- 
ny został w Nr. 37 „Gazecie 
Sądowej Warszawskiej“ z dnia 
16 września rb. artykuł p. Ale- 
ksandra Drożdżewskiego. za- 
rządzającego Archiwum akt 
stanu cywilnego m. st. Warsza 
wy, 


Co mówią o tem nasze 
prawa 


P. Drożdżewski, analizując 
przepisy kodeksu b. Kongre- 
sówki, dochodzi do wniosku, iż 
brak podstawy do zdięcia z 
rozwódki tego bezterminowe” 
go obowiązku noszenia na- 
zwiską męża, jaki nałożyło na 
nia prawo w czasie zawarcia 

małżeństwa. W wypadku uzna 
nia małżestwa za nieważne, 
up. gdy A poślubił omyłkowo 
pania B zamiast jej siostrę C 
uznanie takiego małżeństwa za 
nieważne w myśl art. 260 ko- 
deksu cywilnego polskiego nie 
niszczy cywilnych skutków 
małżeństwa. a zatem. dzieci z 


Prozaiczna 
przyczyna 
świetnej gry aktora 


W  pewnem towarzystwie 
wielbicielka talentu zmarłego 
niedawno świetnego filmowego 
aktora Wernera Kraussa tak 
się odezwała do artysty: 

— Wie pan co, panie Krauss 
w tej scenie, gdy się pan do- 
wiąduje o zdradzie kochanki, 
robi pan tak cudownie tragicz- 
ną maskę, że po prostu nie 
|mam słów na wyrażenie swego 
( podziwu! 

— Ach tak, przypominam so- 


zwiską panieńskiego staje į pra [bie rzekł niedbale Krauss — 


wo szwajcarskie, którę dekrętu 
ie, iż w Qgzasie małżeństwa żo 


miałem wtedy na obiad zamiast 
zupy kwaśne mleko, zapomnia- 


na nosi nazwisko męża, a za-lłem o tem i wypiłem potem 


tem traci nazwisko panieńskie. 
W razie unieważnienia małżeń 
stwa lub rozwodu, kobieta wra 
ca do nazwiska rodowego. 

Na identycznym stanowisku 


iż kobieta z chwilą małżeństwa 


kufel piwa. 


Iczytafciel!! 


„G6ŁÓS POLSKI” 


tego związku pochodzące są 
prawemi, Żona zaś nosi dalej 
nazwisko męża itp. Tak jest w 
wypadkach unieważnienia mał 
żeństwa, które zawarte zosta” 
ło w dobrej wierze. 

„Gdybyśmy teraz przypuści 
li dowodzi słusznie p. Droż- 
dżewiski, iż rozwódka traci na 
zwisko męża legalnie zdobyte, 
a kobieta, która zawarła mał- 
żeńistwo u warunkach często 
przeciwnych prawu je zatrzy” 
muje, byłbyi to absurd nie dają 
cy się obronić”. A zatym już z 
tego względu z uwagi na prze- 
pis o skutkach unieważnienia 
małżeństwa należy uznać, iż 
rozwódka pozostaje przy na- 
zwisku męża. 


Prawa i obowiązki 


Analizując dalej poszczególne 
normy kodeksowe regulujące 
wzajemne stosunki między 
małżonkami należy dojść do 
wniosku, iż jedna grupa obo- 
wiązków małżeńskich, jak obo 
wiązków posłuszeństwa żony 
wobec męża. obowiązek miło- 
ści. szacunku itp. są to obo- 
wiązki, korzystanie z których 
zależy od dobrej woli stron. 
Prawa te i obowiązki ujęto w 
kodeksie dla zapobieżenia nie- 
jasnościom, Z ohwila rozwodu, 
rzecz naturalna, obowiązki te 
gasną, gdyż inny! stan rzeczy 
byłby wprost nienormalny. Dru 
ga kategoria konsekwencji mał 
żeństwa to są skutki cywilne, 
które są niezłomne i których 
wola stron zmodyfikować nie 
może: Do tych właśnie skut- 
ków cywilnych należy prawo 
żony do nazwiska męża. do je 
go tytułów familijnych i szla- 
chectwa. Tych praw nie moż- 
na zmieniać, muchyłać, prze- 
kształcać itp. To sa skutki mał 
żeństwa z osobą żony mierozer 
walnie, dozgonnie związane. 

Reasumując wwagj powyższe 
dojdziemy, zgodnie z p. Droż- 
dżewskim do wniosku, iż roz- 
wódki, tak samo jak wdowy, 
noszą nazwiska swych ostat- 
nich mężów. Jednolitego uregu 
lowanią tej doniosłej kwestii 
prawnej doczekamy sie zapew- 
ne niedługo w już gotowym, 
acz dotąd  niepublikowanym 
projekcie „Prawa małżeńskie- 
go“ Komisii Kodyfikacyjnej 
Rzeczypospolitej Polskiej. 
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Straszna 
rzeczywistość 


kaźni na Sołowkach 
sielanką na filmie 


Słynna dzisiaj już na cały 
świat i niejednokrotnie przez 
cała iego prase opisywana ka- 
towmia bolszewicka, jaką sta- 
nowi więzienie na wyspach 
Sołowickich okrutne to 
miejsce kaźni ofiar czerwo- 
nych katów, zostały siilrmowa- 
nę przez sowiecką państwową 
wytwórnię +Sowkino*, 

Fakt ten nie stanowi jednak 
potwierdzenia tej prawdy. iż 
cynizm bolszewików nie posia 
da granic, jest bowiem raczej 
jeszcze jednym jaskrawym 
przykładem ich bezgranicznej 
obłudy. 

Straszne bowiem życie więź 
niów na tym wyświetlonym, 
przez bolszewików „propagan- 
dowym* obrazie, wygląda jak 
istna beztroska Arkadja: czyś- 
ciutkie i schludne cele, dosko- 
nałe odżywianie, a przede- 
wszystkiem nad wyraz ludz- 
kie postępowanie władz wie- 
ziennych w stosunku do 
swych nieszczęsnych pensjona 
rzy, stanowi na tym filmie 
wzór systemu penitencjarnego 
i rozumie się, jest bezczelnem 
zaprzeczeniem strasznej praw” 
dy w osiawionych dzisiaj na 
cały Świat ze swego bestjaliz- 

11 „Sołowkach'*. 

Filmem tym stwierdzili bol- 
szewicy raz jeszcze, iż uwa- 
żają świat cały za kupę głup- 
ców, która daje się brać na lep 
ich pięknych słówek 4 ideale. 
pod którym kryje się przelana 
niewinna krew i męka ich 
ofiar. 

Film ten uważają Sowiety 
w swej bezgranicznej bezczel- 
ności za propagandowy i nada 
jący się do wyświetlania za- 
granicą, 
it ei'>- A 


-_ Dziwactwa 
wielkiego kompozy- 
tora 


Dziwne upodobanie miał cze 
ski kompozytor A. Dworzak. 
W czasie wolnym wałęsał się 
on całemi godzinamj po dwor- 
cach kolejowych, obserwując i 
studjując ruch pociągów. Wszy 
stkie martwe rzeczy, jak loko- 
motywy, tendry, wagony żyły 
w jego wyobraźni. Wiedział, 
skąd one przybyły. dokąd mia 
ły odjechać i gdzie się znajduje 
ich stacja macierzysta. 

Nic więcej nie irytowało 
Dworzaka, jak fakt, że jego zna 
jomi nie okazywali należytego 
zainteresowania się temi rze” 
czami, 

Pewnego razu narzeczony je 
go córki pojechał do Wiednia. 
Pierwsze pytanie, jakie Dwo- 
rzak zadał mu po jego powro- 
cie było: 

— Którą lokomotywą jecha- 
leś? 

Rzecz prosta, że przyszły 
zięć nie mógł dać na to żadnej 
odpowiedzi, co spowodowało 
uwage kompozytora: 

— MW takim razie, jaki wogó- 
le cel miała ta cała podróż ?.... 

W jakiś czas później po raz 
wtóry udał się w dłuższą pod- 
róż jego przyszły zięć, tym ra- 
zem jednak w towarzystwie 
córki Dworzaka. 

I rzeczywiście. po powrocie 
znowu pierwszem pytaniem 
kompozytora było: 

— Którą lokomotywa jechali- 
ście? 

Promieniejąc z radości, mło- 
dy człowiek uchylił rękawa | 
z mankietu przeczytał numer. 
który sobie tam zanotował: 
„346. 

Dworzak spojrzał niechętnie 
na niego. przesunął sobie reką 
po wlosach i potrząsnął prze- 
cząco głową: 

— 3467... No, ty jesteś skoń: 
czonym durniem. 346 nie jes! 
przecież żadną lokomotywą. 
tylko tendrem, 


e" 


Nr. 229 


a 


Kronika 


PAŻDZIERNIK 


Dlonizego. 


Jutro 
Franciszka 


Wschód sł. 6.09 
al Zachód sł 17.24 
= o «a 


Omdlewający. był to sen, 
sen pełen oszołomień, 
co myśl, jak nitki, w nicość rwie, 
a w duszy budzi płomień... 
Omdlewający był to sen, 
w mej piersi piekło wrzało, 
czułem, że mam przy sobie ją, 
w ramionach swych — jej ciało. 
Szepty miłosne, radość serc, 
co ściera w pył rozpacze, 
szczęście, co z płaczu czyni śmiech, 
co śmiech zamienia w płacze., 
Zbudził mnie nagle straszny lęk, 
ach, pocóż śnić daremno? 
Jej mijość, rozkosz, radość serc, 
nie dla mnie i nie zemną. 

Les, 


Dziś mglisto 

Wczoraj o godz, 8 na zacho- 
dzie południu i w środku Polski 
dość pogodnie, miejscami mgli- 
sto, na zachodzie i północnym 
zachodzie zachmurzenie duże, z 
deszczem na wybrzeżu. 

Temperatura w całym kraju 
od 6 — 16 stopni. O godz. 8 
tano w Warszawie 9, o 10 12 
st. Dziś rankiem mglisto lub po 
chmiurno, w dzień zachmurze- 
nie umiarkowane, malejące. 
Chłodniej zwłaszcza na północ 
nym wschodzie Polski, Słabe 
wiatry na zachodzie lub cisza. 


jję=>"eex"=uiM=nu=uc] 


11.00 Transmisja z Wilna. Na 
bożeństwo żałobne przy pro- 
chach Lelewela w kościele św. 
Jana. 11.58 — 12.05 Sygnał cza 
su. 12.05 13.05 Koncert gramo- 
ionowy, 13.10 Komunikat, 15.00 
Komunikat. 15.45 Komunikat. 
16.15 Program dla dzieci z Wil- 
na. 16.45. Koncert gramofonowy 
17.15 „Przechadzki artystycz1ie 
po Warszawie”. — dr. Marian 
Henzel. 17.45 Rozmaitości 18-00 
— 19.00 Transmisja z b. klaszto 
ru O. O. Bazylianów w. Wilnie 
uroczystości otwarcia celi Kon- 
radą Oraz poświęcenia nowej 
siedziby związku literatów. 
19.10 „Skrzynka pocztowa rol- 
niczą*, 19.40 Muzyka taneczna. 
19.40 „Radjokronika* 19.58 -- 
20.00 Sygnał czasu. 20.30 Kon- 
cert wieczorny. 22.15 Komunika 
ty. 22.35 Komunikaty PAT. 
23.00 — 24.00 Muzyka tanecz- 
na. 


CYGANERJA NA FALACH 
RADJOWYCH 


Dziś o godz. 19,50 wszystkie 
polskie stacje nadawcze z War 
szawą na czelę transmitować 
będą ze sceny opery poznań- 
skiej arcydzieło Puociniego „Cy 
gamerja*, Wtorkowe transmisje 
operowe oczekiwane sa zawsze 
z wielką niecierpliwością przez 
radjosłuchaczy, którzy wli- 
stach, kierowanych do „Polskie 
go Radja“, dziękują goraco za 
ie transmisje į proszą o możli- 
wię jak najszybsze zorganizo- 
wanie transmisi z opery war* 
sząwskiej, Niestety transmisje 
te uzależnione są nietylko od 
„Polskiego Radja - 


Ur. L. Szylman 


POWROCIŁ. 
Zielona M: 8. 


Głos Polski 


winny być podwyższone o 20 proc. dodatek wielkomiejski 


Upośledzenie Łodzi we wszy- 
stkich dziedzinach jest już przy- 
słowiowe. Nie doceniało się 
zwłaszcza w stolicy i nie doce- 
nia zresztą i po dziś dzień ol- 
brzymiego znaczenia Łodzi dlą 


-|życia gospodarczego Polski, nie 


oceniano należycie ogromu wy- 
siłków samorządu łódzkiego, 
znegowano podobnie iki 
działalności zarządu łódzkiej 


| Kasy Chorych, która była przy- 


kładem dla wszystkich nowo- 
stworzonych kas, 

Łódź posiada najgorsze połą 
czenia kolejowe, lub wogóle tyc 
połączeń nie ma w Łodzi nie 
wia się gmachów dla instytucyj 
państwowych, Łodzi nie przy- 
znaje się kontyngent. kredyto 
wych na rozbudowę — słowem 
Łódź, ten ośrodek gigantycznej 

racy — traktuje się jak pasier- 

a, i to pasierba wyrodnego. 

Z tego też zapewne całokształ 
tu stosunku do Łodzi — wypły: 
wa ziśnorowanie przez władze 
centralne postulatów łódzkiego 
ośrodka urzędniczego. 

Chodzi mianowicie o przyzna- 
nie dla Łodzi dwudziestoprocen- 


'||Czas skończyć z upośledzaniem wszystkiego, co dotyczy Łodzi 


towego dodatku, tak prawnego |ce funkcjonarjuszy niższych tak 


dodatku wielkomiejskiego, któ- 
ry otrzymują urzędnicy w War- 
szawie i na Górnym Śląsku, 
gdzie poziom drożyzny nie jest 
wyższy, niż w Łodzi. 
Przeciwnie, nawet koszty u- 
trzymania w Łodzi są nieco wyż 
sze od kosztów utrzymania w 
Warszawie, 
Złożony w swoim czasie w tej 
sprawie wniosek organizacyj u- 
rzędników państwowych i komu- 
nalnych, został z przychylną o» 


h|pinią p. wojewody Jaszczołta 


przesłany władzom centralnym, 
i utonął gdzieś w powodzi „pa- 
pierków' czy też schowano go 
pod zielone sukno... 

Sytuacja urzędników państwa 
wych i komunalnych w Łodzi 
jest zaiste tragiczna. Najja- 
skrawszą tego ilustracją służyć 
może fakt, iż szereg wyższych 
urzędników uciekło poprostu z 
Łodzi na prowincję, nie mogąc 
się poprostu w Łodzi utrzymać 
na odpowiedniej do swego sta- 
nowiska stopie życiowej. 

t Należy wszak zważyć, że pła- 


zw. 12—16 państwowej, czyli 
miejskiej  8—12-ej kategorjt 
płac nie przekraczają 220 zł., a 
i płace urzędników wyższych np. 
referenta 8 kat. państwowa lub 
4-a miejska) wynosi w zależno- 
ści od ilości lat wysługi i ilośc! 
członków rodziny od 350 do 450 
złotych! 

Taką płacę pobiera urzędnik 
wyższy na _odpowiedzialnem 
stanowisku, mający jakie takie 
aspiracje kulturalne i obowiązki 
względnej reprezentacji zewnę- 
trznej. 

Są to płace urzędników etato- 
wych — kontraktowi i dziennie 
płatni pobierają jeszcze niższe 
uposażenia, nie otrzymują bo- 
wiem dodatku mieszkaniowego 

posażenia te są za małe, by 
można żyć i za duże, by można 
było umrzeć! 

Słuszne postulaty urzędników 
łódzkich muszą być przez wła- 
dze centralne uwzględnione — 


dlań. 
S.K 


Groźba strajku pracowników 


=== (miejskich w Warszawie 
Magistrat zawiesił uchwałę rady miejskiej 


Z Warszawy telefonują: 

Uchwała rady miejskiej stoli 
cy uwzględniająca wszystkie 
postulaty pracowników miej- 
skich, między: innemi żądanie 
wyjpłacenia jednorazowej bez- 
zwrotnej zapomogi w wysoko- 
ści 75 proc. miesięcznych pobo- 
rów, była przedmiotem obrad 
magistratu warszawskiego. 

Magistrat po dłuższej dysku- 
sji wbrew głosom ławnika Ba- 


ryki PPS i Altera Bund) posta |łała wśród pracowników miej-! 


kretu o samorządzie. 
| W myśl art, 62 dekretu o sa- 
morządzie zakwestjonowana t- 
chwała rady miejskiej, będzie 
iuważand za ostateczną, jeśli 
przyjęta zostanie na następ- 
nem posiedzeniu rady większo 
ścią 2/3 głosów. By jednak tę 
„statutowo  przepisaną więk- 
iszość mogła uzyskać, jest nara 
zie więcej niż wątpliwe. 
Uchwała magistratu wywo- 


nowił uchwałę powyższą za-jskich olbrzymie wrzenie. 


wiesić na podstawie art. 62 de- 


Już wczoraj zebrał się zarząd 


bloku pracowniczego, w któ* 
rym zgrupowały się wszystkie 
związki pracownicze z wyiąt- 
kiem pozostających pod wpły* 
wami t zw. frakcji. 

Przyjęte uchwały wzywają 
do podjęcia technicznych przy” 
gotowań do proklamowania 
strejku, o ile rada miejska nie u 
chwaliłaby wymaganą więk- 
szością wysuniętych przez blok 
żądań, 

Sytuacja jest bardzo poważ- 
na i wybuch strejku jest nie- 


wymaga tego w pierwszym iaa] 
dzie dobro państwa i i 
mal nieunikniony, 


W służbie Marsa 


Dziś, w środę, dnia 9-go paž- 
dziernika 
spisów poborowych w lokalu 
biura policyjnego wojskowego 
(Piotrkowska 212), w godzinach 
od 8,15 do 15-ej (3-ej po poł.), 
mężczyźni urodzeni w r. 1909, 
zamieszkali na terenie III-go 
Komisarjatu Policyjnego,  któ- 
rych nazwiska rozpoczynają się 
od liter: 

E, F. G. 


Do spisu zgłosić się powinni: 
1) zamieszkali na terenie m. 
Łodzi, 2) nie mający stałego 
miejsca zamieszkania na terenie 
Rzeczypospolitej, a przebywa- 
jący czasowo w Łodzi w czasie 
trwania zgłoszeń do spisów, t. j. 
od dnia 1-go października do 30 
listopada r. b., 3) przebywający 
czasowo w Łodzi, a nie mogący 
z jakichkolwiek powodów zgło» 
sić się osobiście do spisów w 
gminie, w której stale mieszka» 


ią, 

Każdy zgłaszający się do spi- 
sów powinien być zameldowany 
w Łodzi i posiadać: 1) dowód o» 
sobisty, w braku dowodu osobi: 
stego—metrykę urodzenia wraz 
z innym dokumentem, stwierdza 
jącym tożsamość osoby, 2) za: 
świadczenie o rejestracji, 3) 
świadectwo szkolne oraz cecho- 
we. 


jsów, oraz osoby, zgłaszające się 


winni się zgłosić do;z przyczyn  nieusprawiedliwio+ 


nych po terminie, ulegną w dro~ 
dze administracyjnej  karzer 
grzywny do 500 złotych lub a- 
resztu do 6-ciu tygodni, albo 
obu tym karom łącznie, 


Zebrania kontrolne 


Wczoraj na murach miasta 
rozlepiony obwieszczenia do- 
wódcy okręgu korpusu o zebra 
niach kontrolnych roczników 
1904 ; 1889, oraz rocznika 1902 
o ile mężczyźni tego rocznika 
nie odbywali w ostatnich 3-ch 
latach ćwiczeń wojskowych. 

Zebrania kontrolne odbywać 
się będą w lokalach PKU, a mia 
nowicie dla zamieszkałych w 
obrębie kiomisariatów: policji 2, 
3: 5, 8,9, 11 w PKU 1 przy ul. 
Nowo - Cegielnianej 51 i dla za 
mieszkałych na terenie komisar 
jatów policji 1, 3, 4, 6, 7, 10, 12, 
13, 14 w lokalu PKU 2 ul. No- 
wo - Targowa 18. 

Na zebraniu kontrolnem obo- 
wiązują rezerwistów przepisy 
wojskowe. 


| Ulgi wojskowe 
Władze wojskowe i admini- 


| stracyjne w Łodzi otrzymały 
iokólnik w 


wych w porozumieniu z Mini- 
sterstwem Spraw- Wewnętrz- 
nych ustaliło, żę odroczenia ter 
minu odbycia czynnej służby 
wojskowej dla jedynego żywi- 
ciela na mocy obowiązującej ur 
stawy możńa udzielać na prze- 
ciag jednego roku w sposób na 
stępujący: poborowym, którzy 
stawali w przępisanym wieku 
poraz pierwszy przed komisją 
poborowa ogólną, lub dodatko- 
wą przed 1 października į wnie 
Śli podania we właściwym cza- 
się—do 1 października następ- 
nego roku. 


Poborowym. którzy stanęli 
po pierwszym października a 
przed okresem głównego pobo- 
ru — udziela się eń tylko 
do nafbliższego października. 

Poborowym, którzy stanęli 
do poboru poraz pierwszy lub 
drugi, w tym roku kalendarzo= 
wym, w którym kończaj 22 lata 
życia i — wnieśli podania we 
właściwym czasie — udziela 
się odroczeń do 1 października 
tego roku, kiedy kończą 23 rok 
życia. Pozatem poborowi. któ- 
rzy stanęli do poboru, poraz 
pierwszy, drugi lub trzeci w 
tym roku kalendarzowym. w 
którym kończą 23 lat życia, al- 


sprawie odroczeń | bo staneli do poboru po upły” 


„Osoby, uchylające się od obo- | wojskowych, W okólniku tem] wie wieku poborowego z odro- 
wiązków zgłoszenia się do spi- Ministerstwo Spraw Wojsko- czeń korzystać nie moga: 


Str. 7 


| Głodowe płace urzędników |. "=A7R7 
państwowych 


TEATR MIEJSKI, 

Dziś we środe premiera arcy 
wesołej krotochwili W. Rapac= 
kiego (syna) „W czepku uro- 
dzony“. Reżyseruje K. Tatarkie 
wicz. Obsade tworzą pp.: Dab- 
rowska, Niemirzanka, Jakubiń- 
ska, Łapińska, Orlińska, Marti- 
ni, Korzelska, Malinowska, 
Szmarówna. Damięcki, Rzęcki, 


Winawer, Butkiewicz, Znicz. 
Łabędzki, W roli sławnego 
Śpiewaka wystąpi Tadeusz 


Krotke. Premiera zapowiada się 
interesująco a to dzięki dużej 
aktualności akcji. 

Jutro w czwartek po raz dru 
gi „, Wczepku urodzony“. 

Pojutrze, w piątek „Rywale“ 
Andersona, Stalkingsa i Zuok- 
mavera w przekładzie Jerzęgo 
Kossowskiego. 

„MIRA EFROS*, 

Wsobote o godz. 4 po potus 
dniu po cenach najniższych (od 
50 gr.) wzruszająca i rozśmie- 
szająca do łez „Mira Efros“, 
sztuką w 4ch aktach Qordina 
w inscenizacji Andrzęja Marka. 

W sobotę wieczorem po raz 
301 „W czepku urodzony“. 

Bilety do nabycia w kasie 
zamawiań w kwiaciarni Salwy, 
Moniuszki 2, od 10 rano do 7 
wieczorem bez przerwy. 


TEATR KAMERALNY 
Trauguta 1. D 
Jutrzejsza peonia Karola 1 


niy. 

Jutro czwartek premjera 4a 
aktowej, współczesnej sztuki 
Leonarda Franka „Karol i An- 
na“ (Powrót z niewoli). | 

Wyreżyserował sztukę Ľeo 
pold Zbucki, Obsadę stanowią: 
B. Bronowska, Makarczyk=Wa 
silewska, Z. Marcinowska, E. 
Waczyńska, St. Daniłowicz, R. 
Górowski, W. Matusikiewicz. 
L, Madaliński, W. Wożźnik, T. 
Warchałowski, į L. Zbucki. Des 
koracje E. Pietkiewicza Prze 
kład J. Fruhlinga. kb 

Dziś środa z powodu próby, 
generalnej teatr nieczynny. Pią 
tek, soiibota, i niedziela „Kar: 

i Anna“, Bilety ulgowe ważne” 


TEATR POPULARNY 
Ogrodowa Nr. 18, 

Dziś środa, czwartek i piątek 
arcywesołą komedjaMontgome= 
re'go *„Cały dzień bez kłam- 
stwa“. która w dalszym ciągu 
bawi publicźność przy zapełnió 
nej widowni. 

W sobotę pełna humoru bez 
troski i werwv amerykańska 
komedja L. Johnsona „Fenome- 
nalna umowa“ z Bogdanowi- 
czem, Skorasińskim, Trapszów 
ną j Tatarskim. 

W sobotę o godz: 4 pp. i w 
niedzielę o godz. 12 barwna, e* 
fektowna, „wesoła bajka dla 
dzieci B. Hertza „Zaklęte trze- 


UROCZYSTA AKADEMJA KU 
CZCI KAZIMIERZA PULA- 
SKIEGO, 

W niedzielę dnia 13 bm. o g4 
dzinie 12 w południe 
się w Teatrze Miejskim Uroczy 
sta Akademia ku czci Kazimie* 
rza Pułaskiego. Przemówienia 
wygłoszą pp.: Prof. Lorenz i 
por. Zaborowski. 

Stronę muzyczną reprezentos 
wać będzie chór im. Moniuszki 
oraz orkiestra wojskowa. 


RUZYKA 


Jutro, t, į w czwartek, odbe, 
dzie się w sali Filharmonji zapo 
wiedziany wieczór pieśni egz0- 
tycznych słynnej śpiewaczki pa 
lestyńskiej Bracha Zfira, Bra- 
cha Zflra odśpiewa cały szereg 
pieśni w językach hebrajskim, 
hiszpańskim( tureckim i innych: 
w efektownych wschodnich ko- 
stimmach, Zainteresowanie kot- 
certem jest olbrzymie. Począ” 
tek koncertu o godz, 8.30 wie 
czorem. Pozostałe bilety sprze 
daie kasa Filharmonii, 
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10 MIESIĘCY TWIERDZY 


W sądzie okręgowym w Ło- 
dzi toczyła się przy drzwiach 
zamkniętych sensacyjna spra- 
wa przeciwko Janowi Pacior- 
kowi i córce jego Józefie Mille 
rowej oskarżonych o zabójstwo 
Antoniego Millera zięciaj męża 
oskarżonych. 

Okoliczności tej sprawy 
przedstawiają się następująco: 

Pewnego wieczora Antoni 
Miller, który od szeregu lat nie 
pracował i był na utrzymaniu 
teścia, powrócił pijany do do- 
mu. 

W mieszkaniu znajdował się 
wówczas teść i żona. 

Młoda kobieta, zalewając się 
gorzkiemi łzami, zawołała do 
męża: 

Jak ci nie wstyd! My tu umie 
ramy z głodu, a ty łajdaczysz 
się po knajpach! 

— Siedź cicho! — odparł iej 
ponuro i zażądał kolacji. 

Millerowa dała mu, co mia- 
ła. Mąż najadł się i następnie 
położył się do łóżka. 

— Ohodź do mnie — rzekł 
do żony. 

Młoda kobieta zbliżyła się do 
niego. Miller nie zwracając żud 
mej uwagi na teścia, obserwu- 
jącego w milczeniu jego zacho 
wanie , w cyniczny sposób za- 
żądał od żony perwersyjnych 
zboczonych pieszczot. 

Młoda kobieta odwróciła się 
ze wstrętem od męża i zesko- 
czyła z łóżka. 

Miller chciał ją przytrzymać. 
Chwycił ją za ramiona i począł 
ją grzmocić pięściami po gio- 
wie» 

Wówczas do awantury wmie 
szał się teść który dotychczas 
nie odzywał się słowem. 

Chwycił on siekierę,* leżącą 
przy piecu į z całej siły uderzył 
nią w głowę Millera. 
> Miller zwali się na podłogę, 


Akcja zadrzewiania 
ulic 


przeprowadzona 
będzie na jesieni 


Wydział plantacyj miejskich 
przystąpił w bieżącym miesiącu 
do jesiennej akcji zadrzewiania 
ulic. 


Akcja ta ma w pierwszym rzę- 
dzie za zadanie wysadzenie 
drzew na tych ulicach, na któ- 
rych wykopano drzewa, zama- 
rznięte w czasie zimy 1928 — 
1929 r. 


Straty, spowodowane przez 
mrozy we wspomnianym okre- 
kie w drzewostanie ulicznym, 
parkowym i na skwerach wyra- 
żają się w liczbie około 7.000 
drzew, które zeschły wskutek 
zmarznięcia. 


Zaznaczyć należy, iż straty te 
częściowo zostały pokryte przez 
wiosenną akcję sadzenia drzew, 
w czasie której wysadzono prze 
szło 5 tysięcy drzew i krzewów. 


Dyżury aptek 


- Dziś w nocy dyżurują apteki: 
F. Wójcickiego (Napiórkowskie | 
go 27), W. Danieleckiego (Piotr | 
kowska 127), llnickiego i Cyme | 
ra (Wólczańska 37), Suke. J.! 
Hartmana (Młynarska 1), J. 


Głos Polski 


s 


ZA ZABÓJSTWO ZIĘCIA 


Epilog ponurego dramatu rozegrał się 
wczoraj przy drzwiach zamkniętych 


brocząc obficie krwią. Teść, 
nie panując już zupełnie nad 
swemi nerwami, zadał mu jesz 
cze kilka uderzeń w szyję i u- 
spokojł się dopiero wówczas, 
gdy Miller przestał zdradzać o” 
znaki życia, 

Po dokonanej zbrodni Pacio- 
rek udał się do swego mieszka | 
nia, Millerowa udała się sama 
do najbliższego komisariatu. 

— Zabiłam swego męża — 
oświadczyła dyżurnemu przo- 
downikowi z zimną krwią, Poli 
cja w pierwszej chwili nie dała 
wiary jej oświadczenin. Udano £ 
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się jednak do jej mieszkania, 
gdzie znaleziono zwłoki jej mę- 
ża. 

Szczegółowe dochodzenie ur 
staliło, iż zabójczynią była nie 
Millerowa lecz jej ojciec - 

Władze śledcze aresztowały 
ią wraz z jej ojcem, gdyż istniec 
ią pewne poszlaki, iż jednakże 
współdziałała w zabójstwie. 

W dniu wczorajszym sąd wy 
dał wyrok skazujący Jana Pæ 
ciorka na 10 miesięcy twierdzy 
z zaliczeniem aresztu preweit 
cyjnego — Miilerową zaś unie- 
winnił. 


Na żądanie ogólne 


JESZCZE 


dni 2 dni 


Nr. 229 


Reformy w tramwaju 


Co gubią roztargnione łodzianki 


Jak wynika ze statystyki pro 
wadzonej przez Ł łodzianie 
w miesiącu wrześniu zostawili 
w tramwajach następujące rze” 
czy: 


1 parę cholewek, 12 portmo- 
netek, 1 parę binokli, 16 sakie- 
wek, 1 pare pończoch, 4 teczki, 
1 koszyk z garnkami, 3 laski, 
blok rysunkowy, 14 parasolex, 
1 szczotkę ręczna, 3 paczki, 1 
halkę, 3 książki, 2 pary pantofli, 
1 szalik, 3 chustki, 1 kawałek 
towaru, 1 parę okularów, 2 be- 
rety, 1 pantofel, 7 czapek, 'ko- 
szyk z towarem, L pare reiorm, 
1 teczke do rysunków, 5 ko- 
szul, 1 siennik, 1 pare kaleso- 
nów, klucz do bramy, 9 rękawi 
czek, 1 ręcznik, 2 pary spodni, 
obrus, kostium kąpielowy, far- 
tuch, pasek skórzany, koronkę. 


Prenumerata premjowa 
Każdy kto wpłaci bezpośrednio w admin. „błosu Polskiego“ 


za miesiąc pażdziernik 


złotych © złotych 


w środę lub czwartek 9 i 10 października 


otrzyma bezpłatnie 


TOM POWIEŚCI 


jDiży wybór nowych wydawni 
1 


Adminis 


ctw. 
TYLKO 2 DNI 


Cena księgarska 2-3 złotych. 


tracja „Głosu Polskiego” Piotrkowska No 106. 


otwarta od 8 i pół do 20. 


Audiatur et altera pars 


P. P. S. frak. rew. przeciwko 
„Dzielnicy Górnej“ 


Okręgowy. komitet robotni- 
czy PPS frakcii 
nadsyła nam nastepujacy komu 
nikat w sprawie dzielnicy 
„Górnej” tej partii. 

W związku z destrukcyjną i 
szkodliwą dla organizacji PPS| 
d, fr. rew. działalnością człon- 
ków komitetu dzielnicy górnej 
Ignacego Syski, Bolesława Stru 
żewskiego, Jana Błaszczyka, Jó 
zefa Górniaka. Andrzeja Matir 
siaka Bruno CKR dawnej fr. re 
wolucyjnej na miasto Łódź w 
dniu 30 września r. b. zawiesiło 
ich w czynnościach członków 


parti. 

Biuro CKR d. fr. rewolucyj- 
nej poleciło powyższym zawie- 
szonym naipóźniej do dnia 1 paź 
dzinernika r. b. oddać książki. 
dokumenty, rachunki, pieczątki 
i pieniadze partyjne. zebrane ze 
składek partyjnych. 

Wyżej wymienieni pomimo 
podpisania protokułu, w którym 
przyjmowali do wiadomości po 
wyższe decyzje władz partyi- 
nych, doręczyli tylko znaczki 
partyjne, zatrzymując nadal 


Ka jprzv sobie pozostałe dokumen 


Na tei podstawie Biuro CKR 


żej wymienionych: J. Syskę, B. 
Strużewskiego, J. Błaszczyka, 
Górniaka į A. Matusiaka z sze- 
regu członków partii. 

Biuro CKR d. fr. rewolucyj- 
nej ostrzega publicznie 


wyżej wymienionymi jako 


przed | 


„szkodnikami ruchu robotnicze” 


rewolucyjnej |d. ir. rewolucyjnej usunęło wy ' go. 


| Buro CKR d, fr. rewolucyjnej 
j unieważnia listy składkowe, bę 
dące w posiadaniu wyżej 
wspomnianych panów oraz ko- 
munikuje. że za ich działalność 
ji wystapienia nie bierze żadnej 
l odpowiedzialności. 


Organizatorzy P.W.K. 


welon żałobny, płaszcz gumo 
wy. walizkę, koszyk, szalk, 
pończochy, płaszcz, 3 sztuki bie 
lizny dziecinnej, 1 garnek. 


Przedmioty powyższe są do 
odebrania w wydziale ruchu 
K, E. Ł. przy ulicy Tramwaio' 
wej 6. A FE 
BEDE OPZEFIPOWREWE RETA 


Ci którzy: będą 
szacować nasze 
dochody 


Jak się „Głos Polski”- dowia: 
duje na jednem z najbliższych 
posiedzeń rady miejskiej doko- 
nane zostaną wybory członków 
i zastępców komisyj szacunko- 
wych podatku dochodowego. 

Kadencja obecnie urzędują- 
cych komisyj upływa w dniu 31 
iśrudnia b. r. 


Jak po maśle 
posuwają się roboty 
asfaltowe 


Prace przy asfaltowaniu le 
wej części ul. Piotrkowskiej pov 
stępuje w szybkiem tempie na 
przód, 

O ile na przeszkodzie nie sta- 
ną względy atmosferyczne wy- 
asfaltowana ulica oddana zosta- 
nie do użytku jeszcze przed 

niem 1-ym listopada. 

Natomiast asfaltowanie Placu 
Wolności wobec konieczności u- 
trzymania ruchu, co uniemożli- 
wia szybkie tempo robót, za: 
kończone zostanie w drugiej po- 
łowie listopada, 


Handlarze 
starzyzną 


winni posiadać 
licencje 


Urząd przemysłowy woje 
wództwa zawiadomił urząd prze 
mysłowy I-ej Instancji, iż osoby, 
skupujące starzyznę, uważać na- 
leży jako prowadzące przemysł 
okrężny, 

Wobec powyższego handlarzu 
starzyzną powinni uzyskać od 


g|urzędu przemysłowego l-ej In- 


stancji licencje, uprawniające 
ich do prowadzenia tego prze- 
mysłu. 


Zjazd delegatów 
B.B. W. R. 5453: 


» łódzkiego 
Referaty i rezolucje 


W dniu 6 bm. w sali „Zrzeszc 
nia teatrów świetlnych“ w Ło- 
dzi odbył się zjazd delegatów 
B. B. W. R. pow. lódzkiego, v 
którym wzięło udział przeszło 
150 osób. Zebranie zagaił pose! 
Gogolewski, poczem na prze” 
wodniczącego zjazdu powołano 
burmistrza Zgierza p. Świerczu 

Po wysłuchaniu depesz- hol- 
downiczych do pana prezydei 
ta Rzeczypospolitej. oraz do p. 
marszałka Piłsudskiego, wyzgł9 
szone zostały! przez p. inspekto 
ra Szczerbińskiego i posła Go- 
golewskiego 4 referaty o sytua 
cii politycznej, zmianie konsiy- 
tucji, stosunku B. B. do samo- 
rządu j sprawach organizacyj- 
nych- 


Po ożywionej dyskusji, w któ 
rej zabierał głos cały szere! 
mówców, przyjęto kilka rezolu 
(cit m. i, następującą: 
| +. . . , 
| Zjazd wyraża podziękowanie 


SA | rządowi za podjęcie akcji w kie 


„runku złagodzenia kryzysu go 


spodarczego i wyraża nadzieje. 


> ;że kryzys ten uda się w nafbl.ź 


szym czasie opanować, Rówiio 
aześnie domaga się przyjścia 
małorolnej ludności z pomocą 
kredytowa w postaci udziela- 


| hana (Aleksandrowska 81), PA pieniądze partyjne ze skła- | 
| dek robotniczych pochodzace. | 


nia przez P, B. R. krótkotermi 
nowych pożyczek, 


Prez. Wachowiak i prez. Ratajski 
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Ostatnie tryumfy niemieckiej 


techniki wojennej 


Gios Polski 


s 


Wyzyskiwanie ultra-krótkich fal dla topienia konstrukcji stalowych— 
Możliwość strącania aeroplanów z wysokości 5.000 metrów i parali- 
żowania artylerji leżącej w oddaleniu. — Stosowanie promieni ultra- 
fioletowych dla niszczenia żywych organizmów. — Niewidzialna fo- 
tografja i fotoelektryczna komórka. 


W berlińskim tygodniku „Die 
Woche“ ukazał się artykuł nie 
mieckich specjalistów z zakre- 
su radjotechniki, inżynierów 
Konpelmeyera i  Hennigera, 
gdzie zestawione zostały tri- 
umiy niemieckiej techniki, któ- 
ra pracuje dła celów wojen- 
nych, 

Jak twierdzą autorzy arty- 
kułu, wykorzystanie fal radjo- 
wych dla bezpośredniego od- 
działywania niszczycielskiego 
na odległość jest wielce proble 
matyczne. gdyż energja fal ra- 
djowych, przesłana w jednako 
wem nasileniu we wszystkich 
kierunkach, zatraca swą siłę w 
przestrzeni i może oddziały- 
wać w. nieznacznym- zaledwie 
stopniu na magnety przelatują- 
cych w powietrzu aeroplanów. 

Natomiast sytuacja zmienia 
się radykalnie, o ile stacja pocz 
nie wysyłać krótkie, szybko po 
sobie następujące fale w okre- 


ślonym kierunku. Ultra — krótj 


kie fale. t zw. Hierza—posiada 
ją bowiem niezwykłą właści- 
wość. Przy spotkaniu żelaz- 
nych lub stalowych przedmio- 
tów, wzbudzają w nich zmien- 
ne prądy o niesłychanie potęż- 
nej częstotliwości. 

W rezultacie, mimo, iż ilość 
zużytej energii jest minimalna, 
metale te podlegają działaniu 
ultra - krótkich fal, rozgrzewa- 
ja się niezmiernie szybko. 

Jak twierdzą inżynierowie 
Koppelmeyer i Hennigger, zbu 
dowanę na tych zasadach apa- 
raty (Hochwi) są w stanie roz 
topić stalową płytę z odległo- 
ści kilkuset metrów. 

Gdyby udało się, jak powiar 
dają obaj inżynierowie, dopro- 
wadzić siłę krótkich fal do kil- 
kuset kiłlowatów, promieniowa- 
nie ich mogłoby rToztopić na 
swej drodzę wszystkie napot- 
kane mosty żelazne, strącić na 
ziemię aeroplany z wysokości 


5,000 metrów,  sparaliżować 
działalność _ nieprzyjacielskiej 
artylerji. 


Dla organizmu ludzkiego, nie 
reagującego na zmienne prądy 
bardzo wielkiej częstotliwości, 
falę te są całkowicie bezpiecz- 
ne: Niszczą one jedynie i spro- 
wadzają do bezużyteczności 
wszelkie metaliczne konstruk- 
cje w promieniu swego działa- 
nia. 

Na innej podstawie zbudowa 
ne sa aparaty, które zostały ob 
jęte wspólną nazwą „Flastrał” 
ido których należą: słynny a- 
parat angielskego inżyniera 
Mathews'a, wydzielający śmier 
cionośne promienie i niedawno 
odkryty przez profesora t. zw. 
„Kok pierwotny“. 


Podstawy te polegają na tem 
że ultrafioletowe promienie, 


przenikając przez atmosferę, 
jonizującą ją po drodze czyli 
czynią przewodnikiem 
tryczności, 

Każdy taki promień staje się 
jakgdyby niewidzialnym dru- 
tem, czy przewodnikiem, przez 


elek- 


który może być przekazany 
prąd elektryczności o wyso- 
kiem napięciu. 

Jeżeli w punkcie wysyłają- 
cym promień znajdować się bę 
dzie potężne dynamo, a wysła 
ny tą drogą prąd dotrze do me 
talowych części aeroplanu, czy 
też statku wojennego, we wszy 
stkich częściach metalowych 
nastąpią niezwłocznie wyłado- 
wania, które następując w 
krótkich odstępach raz Po raz. 
doprowadzą do destrukcji ma- 
terji i tem samem do Śmierci 
nietylko mechanizmów, ale i 
organizmów ludzkich, 
| 


nie tej metody do komórek bio 
logicznych czyli żywych orga 
nizmów dało.. bardzo interesu 
jące wyniki, 

Te same rezultaty dały fale 
ultrafioletowe dla t. zw. „nie- 
widzialnej fotografji*. Specjal- 
ne projektory, kierowane nocą 
na eskadry statków wojennych 
oddziały wojsk, tabory i forty- 
fikacje, mogą dostarczyć naj 
wierniejszego odbicia fotogra- 
ficznego, żądanego obrazu na 
filmie, które jednocześnie odbi- 

$iają się na małym ekranie 


pa 
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Wreszcie wynaleziona nie- 
dawno .iotoelektryczna komór- 
ka, przemieniająca energię 
Świetlną na elektryczną, jest 
prawdziwem okiem mechanicz- 
nem, które już znalazło szerQ- 
kie zastosowanie w kolejnic- 
twie niemieckim. 

Ustawiona na lokomotywie 
„komórka“ chwyta światło, 
które pada z sygnaów świetl- 
nych i w niektórych wypad- 


lkach, kiedy Światło jest czer- 


wone. a więc alarmowe, lib za 
trzymujące, „komórka“ automą 


Autorzy tego sensacyjnegofprzed oczyma fotografującegoftycznie wprowadza w ruch ha 
artykułu dodają, iż zastosowa” | „niewidzialnie', 


mulec pociągu. Również w aero 
dromach szum, wywołany 
ptzez warczące w powietrzu 
śmigło aeroplanu, pochwycony 
pnzez mikrofony ji przekazany 
„komórce“ fotoelektrycznej, 
włącza prąd do potężnej latar- 
ni, która sama automatycznie 
oświetla lądowanie dla przyby= 
wającego aparatu. 


Wyniki tych niezwykłych 
wynalazków, jeżeli danem im 
bedzie otrzymać całkowicie za 
stosowanie praktyczne, są isot 
nie niezwykłe. 


Niezwykłe, dziwne i ciekawe 


Pomysł mecenasa Schwaydera—Kurnik profesora Sanda 


haski: : 
Profesor Sanda prowadzi 

już oddawna naukowe i nie-| 

zmiernie ciekawe badania 

doświadczenia. 

problemem zamiany jednej 


W Kopenhadze odbywa się 
obecnie kongres przyrodozna W- 
czy. który zgromadził najwy- 
bitniejszych uczonych świata. 
Wszyscy ci hrminarze nauki i 
mężowie głębokiej wiedzy zaj 
mują się z niezwykłem zainte-|płci na drugą. które to zagad-j 
resowaniem kolegą swoim.]nienie po gruntownem jego 
profesorem Knutem Sanda ikzbadaniu, dokonać może istne 
jego niezwykłym kurnikiem, į Zo przewrotu w dziedzinie fi- 
mieszczącym się w 20 kłat-|ziologii i w wielu innych ga- 
kach. przywiezionych special-| łeziach nauki i wiedzy. 
nie w celach naukowo-demon| O doświadczeniach tych Di-; 
stracyjnych na kongres kopenlsano już wiele. lecz sam ba-l 
p KEE Ze zd 2 z 7 "a È > PY 


Łódź musi uzyskać po 


Doniosła konferencja w magistracie 


3 


| 


zajmujące się|ty swei pracy. C 
jnych klatkach mieszczą się 


stopnia w tajemnicy i obecnie 
dopiero przedstawił zdumiore- 


ilmu światu naukowemu rezulta 


W przywiezio- 


dziwne egzemplarze kogutów, 
które poprzednio były kurami, 
znosiły jaia i za nic nie potra- 
filybv, jak obecnie, zapiać do- 
nośnym dyszkantem, potrząsa 
iac przytem wyrosłym im na 
głowie dumnym grzebieniem. 

Kokoszki te wyemancypo” 


AF IWYJZE eN 


łączenie 


z Zachodem 


z przedstawicielami sier gospodarczych 


W dniu wczorajszym w sali 
posiedzeń magistratu pod prze 
wodnictwem p. wice - prezy- 
denta Rapalskiego odbyła się łączenie z Gdańskiem przez 
konferencia przy udziale przed {Kutno jest nadzwyczaj niewy- 
stawicieli organizacji gospodar” | godne i naraża niejednego pasa 
czych w sprawie ulepszeń ko-|żera na wyczekiwanie przez 
munikacyjnych dła Łodzi, _ |caty dzień w Kutnie, 

Na konferencji tej przedsta-| Podkreślano również fakt, iż 
wiciele organizacji gospodar |Łódź mie posiada dotąd bezpo- 
czych poruszy w pierwszym | średnich połączeń z uzdrowi- 
rzędzie konieczność przywró- 
cenia bezpośredniego połącze”! bezpośrednie np. Wagony Łódź 
nia Łodzj z Zachodem į wska-|— Zakopane i Łódź — Kryni- 
zywali na utrudnienia i niewy” |ca. 
gody na jakie narażeni są prj] W końcu koniereńcji poru- 
dróżujący na szlaku: Łódź —|szono sprawę fatalnego wygla- 
Berlin — Paryż i z powrotem. | du i złego oświetłenia i antysa- 

Dalej wskazano, iż Łódź nie | nitarnych warunków obu dwor 
SEE 


nia z Zagłębiem Dąbrowskiem 


posiadą odpowiedniego połącze | 


ców łódzkich. 


Zamknął konierencję K=kal 


oraz naftowem- Również į po |prezydent Rapalski oświadcze- 


niem, iż wysunięte postulaty za 
warte zostaną w specjalnym 
memoriale, który  przesłaty 
zostanie przez magistrat war- 
szawskiej dyrekcji kołełowej. 
Postulaty te niewatpliwie zosta 
ną uwzględnione w opracowy- 
wanych obecnie rozkładach 


skami, chociaż wprowadzono |jazdy na 1930 - 31 rok, o cO 


magistra; będzie zabiegać, 
W sprawie ulepszenia pola“ 


czeń unikacyjnych na linji je się Schwayderowi 


ldacz trzymał je do pewnego | wał do tei już ostatecznej gra- 


nicy uczony profesor, drogą 
przeszczepienia im pewnych 
hormonów kogucich. W ten 
sam sposób potrafił prof. Sam- 
da najzupełniej zniewieścić ki 
ka dzielnych kogutów. zamie* 
niaiąc je w spokojne kwoki. 


Niektóre z naszych „garso 
nek“ ucieszyłyby się ogrom 
nie, oglądając w kolekcji prof. 
Sanda dziwnego ptaka, balane 
sującego swemi cechami na 
cienkiej grzędzie pogranicza 
pomiędzy kurą a kogutem, co 
do którego Śmiało zapytać 
można: „Czy to chłopczyk, 
czy dziewczynka? 


SAM 
R 
kita 


Jeden z najsłynniejszych pra 
wników żydowskich, zamiesz- 
kały w Denver, w Ameryce 
Północnej, niejaki Schrwayder, 
zorganizował specialne stowa” 


+ * «m 


nzyszenie żydowskie, celem 
podjęcia rewizii procesu prze” 


Będąc głeboko przeświadcza 
ny, że osąd. dokonany, uad 
Chrystusem przez | 
żydowskich, jest ciężką i ode, 
wieczna plamą, oiążąca na nar 
rodzie żydowskim, Sohrwayder, 
proponuje zwołanie w. Jerozo 
mie wielkiego sądu, który mæ 
orzec, dzy! sprawiedliwy _ był: 
wyrok, wydany na Syna Boże 
go przez omylny sąd ludzki- * 
Gdyby okazało się, że Chrystu 
sa skazano niewinnie—00 wyda 
zupełnie 


Łódź — Paryż wystąpi TÓW"; pewne — natenczas wielki sąd 


nież z memoriałem izba prze”; 
mysłowę - handlowa, 


m 


Nowoprzybywający prenumeratorzy 
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EEE SC 
wag E AAA 


WYVYVYVYWVVYVYYWVYYVVYVWYVYY* 


ŚĄIER 


YYVYVYVYVVYVYVVYVYVVVVYYVWYYWYVEB 


GE 444444 
4 


OTRZYMUJĄ ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE 


uzna straszna słabość Piłata id 
uległość jego w stosunku de 
niesprawiedliwego żadania ka- 
planów żydowskich i zawez- 
wie cały świat żydowski, aby 
przebłagał Boga za popełnioną 
zbrodnię. 

W skład tego sądu ma wejść 
23 najwybitniejszych ` rabinów 
całego świata. 24 największych 
uczonych i 240 naiznakomit: 
szych członków gmin żydow” 


Każdy z sedziów ma być po 
przednio zaprzysiężony, kż są 
dzić będzie i postępować w 
myśl prawdy i sumienia. 

Ciekawe jest. jak na te nie 
stychaną dotychczas propozy* 
cię zareaguje świat żydowskt 
a szdzególniej jego sfery ort" 
doksyjne. 
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GAZETA HANDLOWA 


POŁĄCZENIE BANKÓW WIEDEŃSKIEH 


Odwróciło od Austrji wielką katastrofe finansową 


Wiedeń, We Wiedniu wyda* warzystwa „Steyermühl“, której czą gotowość do fuzji, czyniąc że wobec niemożności porozu- 


ny został następujący 
wy komunikat: 


Jak się dowiaduje wiedeńskie | szereg pism. 


biuro korespondencyjne, roko- 
wania, wdrożone z iniciatywy 
rządu, w sprawie fuzji Boden- 
kreditanstaltu z Austriackim Za 


urzędo- — jak 
„Neues Wiener Tagblatt i całyj warunków. Wymiana akcyi Bo; 
akcje kończyć rokowań w niedzielę. 
Austr: Zakładu Kredytowego na | Dopiero dzięki wysiłkom kane- 
stapi w stosunku 4:1, to znaczy” 
4 akcje Bodenkreditanstaltu ! 
Dziennik; wiedeńskie atakuijąlotrzymaja akcjonariusze tylko |przedwstępnej. W umowie tej! 


denkreditanstaltu na 

Po ustąpieniu ze swego sta- 
nowiska wróci on do dziennikar 
stwa. 


i za 


wiadomo — wydaje ; ią jednak zależną od szeregu; m i i 
inicznymi, nie będa w stanie u- 


mienia sję z kapitalistami zagra 


lerza Schobera udało się skło- 
nić strony do zawarcią umowy 


kladem Kredytowym. przybra-łostro prezydenta austriackiego | jedną akcję Austr. Zakładu Kre|stwierdzono. że bank Rotszyl- 


ty obrót tego rodzaju. że ncze- 
kiwać należy pozytywnego re- 
zultatu. 

Definitywne zawarcie umowy 
zależy od spełnienia kilku wa- 
runków. co do których w naj- 
bliższych dniach należy oczeki- 
wać decyvzii. 

Tranzakcja ta nałoży wpraw 
dzie na akcjonarjuszy Boden- 
kreditanstaltu znaczne ofiary, Z 
drugiej strony jednak zapewni 
właścicielom wkładek i innym 
wierzycielom pełne bezpieczeń” 
stwo, tudzież umożliwi zakła- 
dom przemysłowym, należą- 
cym do koncernu Bodenkredit- 
anstaltu dalszą spokojną pracę. 

Ze względu na rozmiary tran 
zakcii, połączonej ze siinalizo- 
waniem fuzji. planowane jest 
podwyższenie kapitału Austrii: 
Zakładu Kredytowego, Doko- 
nane oño bedzie przez konsor- 
cium międzynarodowe, przy 
współudziale banku Rotszylda. 


ARTYKUŁY WSTĘPNE. 


Wiedeń. 8 października, Dzi- 
siejsze dzienniki poświęcają ar- 


banku narodowego Reicha. ża-; dytowego. 


dając jego ustąpienia dlatego, 


że udzielał on i 
kredytów wekslowych Sieg-|zakaz handlu akcjami 
hardtowi. kreditanstaltu. Dotychczasowe 


kierownictwo  _Bodenkreditan- 
staltu z prezydentem Sieghard- 
tem na czele ma zupelnie usta- 
pić. 

Z 800 urzędników Bodenkre- 
ditanstaltu zatrzyma Austr: Za- 
kład Kredytowy tylko 500. 
Umowy z dyrektorami poszcze 
gólnych przesiebiorstw przemy 
słowych będa poddane rewizji: 

„Sonn. u. Montagsztg.* pisze, 
że Bodenkreditanstalt unieru- 
chomił swoje kapitały mrzez 
włożenie ich w przedsiebiorst- 
wa takie. jak „Steyer“, „Fanto“‘ 
i inne. 


Bank Narodowy wychodzi z 
całej tei opresij bez straty. po- 
nieważ austriacki zakład kredy- 
towy obiał wszystkie zobowią- 
zanią Bodenkredit-Anstalt. Stra 
tv poniosą tylko akcionarjusze. 
którzy uzyskają 1/4 wartości 
swych akeyi 


CO PISZE PRASA WIEDEŃ. 
SKA? 

Wiedeń. Wiedeńska prasa po- 
niedziałkowa rozpisuje sie ob- 
szernie o dokonanej fuzji. Wed- 
lug „Sonn. u, Montansztę.* ko- 
ła finansowe były już oddawna 
przekonane. że Bodenkreditan-| W przedsiębiorstwo ..Stever* 
stalt nie da się utrzymać jako| włożono 50 milionów szylin- 
samodzielne ciało gospodarcze. | zów.Walka Sieghardta przeciw 
Po ostatniem przesileniu poli-| ko Boslowi kosztowałą 8 mili: 
tvcznem w Austri, nastąpiło jszylingaów. Pretensie watpliwe 
masowe wycofywanie wkładek! wvnoszą 200 mili. szylingów. 
i wypowiedzenie kredytów za-| Badanie ksiąg. dokonane przez 
granicznych. Dyrekcia Boden-|rzeczoznawców z banku naro- 
kreditanstaltu przedstawiła rzą | dowego, wykazało jednak. że 


tykuły wstępne wydarzeniom | dowi ausriadkiemu stan rzeczy, | Bodenkreditanstalt jest wypła- 


finansowym, które się TOZEZTA-|g kanclerz Schober powziął 


ły wczoraj i dzisiaj. 


Dzienniki stwierdzają. że dY | żonemu bankowi, przez siuzjo- 
by nie energiczne wystąpienie lwanje go z Austr. Zakładem 


kanclerza Schobera, wówczas 
nastąpiłaby w Austrii katastro- 


| 


„Der Montag“ pisze, że de- 


|e De 
cvdujące narady odbyły się w 


mvśl przyjścia z pomoca zagro” 


wa skarbu. Trwały one cały 
dzień. Popołudniu zdawałn się, 


Kredytowym, 


Prezydent Austr. Zakładu 


| Na giełdzie dzisiejszej w Wie |przedsiewezma 


niedzielę w gmachu ministerst- j oszczędności 


da į pewna grupa amerykańska 
powiększenie 


zbyt wielkich |dniu został wydany urzędowy | Kapitałn Austr. Zakładu Kredy- 
Boden-!towego. celem objęcia Boden- 


kreditanstaltu. 
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Belgia 124.31 
Holandja 358.34 
Londyn 43.36 
Nowy Jork 8.90 
Paryż 35.00 
Praga 26.39 i pół 
Szwajcaria 172.20 
Sztokholm 239.23 
Włochy 46.69 
Wiedeń 125,39 
Tenduncja dla dewiz niejed- 


Omówienie szczegółów umo- nolita. Obroty większe, Dolar 
wy nastąpi w dniach najbliż-4 gotówkowy w obrotach prye 


szych. 


KULISY POLITYCZNE. 

Wiedeń, 8 października. Do- 
piero obecnie wychodzi na jaw 
ciekawe (tło tego połączenia. 
które służy — jak się teraz 
okazuje — jedynie do zatuszo- 
wania zupełnego upadku „Bo 
denkreditanstalt'. Instytucja 
ta w ostatnich latach popiera- 
ła czynnie rząd Seipla, zaś w 
najbliższej przeszłości dzia- 
łalność swoją skierowała na fi 
nansowanie Heimwehry. 

Przyczyną upadku jest, we- 
dle pogłosek w sferach poli- 
tycznych, pdzedewszystkiem 


watnych 8.8875. Rubel złoty 


(464. Gram czystego zlota 
5.9244, 
PAPIERY 
7 proc. poż. stabilizacyjma 


{88.00 (w proc.) 
14 proc. państw. poż. premiowa 
i dolarowa 61.75 

5 proc. konwersyjna 50.00-— 
49.85. 

6 proc. poż. dolarowa 80.00 
(w proc.) 

8 proc. L. Z, Banku gosp. kra 
jowego 94.00 (zł. 161.68) 

4 i pół proc. L. Z. Warszawy 


spowodowane przez  pogróżki | 46,25 


Heimywehry wycofanie wkłar- 
dek, oraz niemożliwość uzy- 
skania nowych i wvpowiedze- 
nią starych kredytów. 
Również skarb państwa 
wskutek upadku „Bodenkredit 
anstalt“ jest silnie poszkodowa 
ny, ponieważ pocztowa kasa 
zmuszona była 
wziąć w posiadanie akcje Bo- 


denkreditanstalt i Unionbank. 


8 proc. L. Z. Warszawy 67.50 
— 67.00 
10 proc. L. Z. Lublina 71.75 
i _ 8 proc. L. Z. Łodzi 57.75 — 
58.00 
| 5 proc. L. Z. Łodzi 45.00 — 


AKCJE. 
Bank handlowy 116.50 
Bank Polski 167.00 
Siła i Światło 117.00 


Z możvczęek państwowych 
słabsze: 5 proc. konwersyjna | 
obie premjowe. Dla listów za- 


fa finansowa, która byłaby 0|Kredytowezo Louis Rotszyld i 
wiele większą, aniżeli Katastro- e qyr  Neurath, po zbadaniu sta- 
fa. która wydarzyła się swego f ny rzeczy. oświadczyli zasadni- 


że nertraktacię zostana rozbite.| Strate austriackiego skarbu 
Przedstawiciele Austr. Zakła | obliczażą na 20 milionów szylin } 
du Kredytowego oświadczyli, ! gów. i 


czasu z powodu spekulacji iran- 
ka. 

Do ostatniej chwili ważyły 
się losy. Rokowania toczyły się 
przez całą niedzielę do północy 
i dopiero o godz. 12 zdołano 


szący o przedwstępnej umowie |przejęcia wszystkich długów Boden - Kredit- Anstalt. 
w sprawie fuzji Bodenkredit An ; 


Ei 


stalt z oesterreichische Kredit- 
anstalt. 

| Komunikat 
chwili został oddany prasie w 


a 4 + 


WIEDEŃ 8 października. (Tel. wł.) Ujawnione dziś przez komunikat rządowy szczegóły 
fuzji Boden - Kredit - Anstalt z bankiem Rotszyldów dowodzą, że ma się w tym wypadku do czy- 
sformułować komunikat, dono-|nienia przedewszystkiem z bankructwem. To tłumaczy ociąganie się Rotszylda, co do ostatniego 


zdanie, że po ustaleniu stanu Banku przekonano się, 


W pewnych kołach finansowych słychać 
że pasywa przekraczają o wiele aktywa 


Pisma lewicowe podkreślają wielkie straty, jakie z powodu afery Boden- Kredit ponosi państwo, 


ten w ostatniej j względnie Pocztowa Kasa Oszczędności i Bank Narodowy. Powszechnie chwalą energję, z jaką 


poniedziałek. Gdyby się nie po- | kanclerz Schober zdołał skłonić Rotszylda do prowizorycznego objęcia banku. Kanclerz miał na- 


jawil, wówczas nastąpiłaby najwet grozić dymisją. W kołach rządowych zapewniają, że Bank Rotszylda, mimo zastrzeżeń, za- 


giełdzie wiedeńskiej panika nie- | 


obliczalna w skutkach, Komuni- 


kojenia publiczności. 

Biura Bodenkredit Anstalt by 
ły w poniedziałek otwarte, 
ruch był normalny i nie dało się 
zauważyć żadnego runu. 

Dzienniki poświęcają obszer- 
ne artykuły karierze prezyden- 
ta Bodenkredit Anstalt dr- Ru- 
dolîa Sieghardta. Był on synem 
rabina i urodził się na Śląsku. 

Wywędrowawszy do Wied- 
nia, poświęcił się karierze finan 
sowej i obiał podrzędne stano- 
wisko w ministerstwie skarbu. 

Po 10 latach ówczesny prezy 
dent ministrów Körber wydo” 
był go z zapomnienia i młody 
urzędnik zaawansował w ciagu 
dwóch lat z sekretarza minister 
jalnego na szefa sekcji. Wpływ 
jego rósł coraz bardziej i wnet 
uzyskał on prawo bezpośrednie 
go wstępu do cesarza bez u 
przedniego meldowania się. Ce- 
sarz Franciszek Józef spełnił je 
gn życzenia i zamianował go dv 
rektorem  Bodenkredit-Anstalt 
Stanowisko to w czasach przed 
wojennych bvło bardzo wpły- 
wowe, 

Kiedy wstąpił na tron Karol, 
wówczas pierwszym jego czy- 
nem było danie dymisii Sieg- 
hardtowi. — Wrócił on dopiero 


na to stanowisko po przewrocie | dług niższej stawki daje efekt mniejszego uciekania od tego podatku. 


i piastował do dnia dzisiejszego 
Dr. Sieghardt jest prawie wy- 


| 


mieni niebawem układ prowizoryczny na układ ostateczny, Słychać też, że Bank postanowił za- 
kat ten przyczynił się dą uspo- |niechać udzielania dalszego poparcia Heimwehrze. 


CZY i W WARSZAWIE FUZJA BANKÓW? 


Pogłoski w sferach finansowych 


W sferach bankowych mówi się o projektowanej fuzji 2-ch banków warszwskich, mianowi- 
cie „Banku Handlowego“ i „Banku anglo- polskiego". Do fuzji tej przywiązuje się wielką wągę 


przez wzgląd na zaangażowanie kapitału angielskiego w „Banku anglo - polskim, 


Po fuzji ma 


pozostać Bank Handlowy, zaś nazwa banku „Anglo-polskiego* ma ulec likwidacji, 


PODATEK OBROTOWY 


ma być zreformowany 


Prace Ministerstwa Skarbu w związku z projektem reformy podatku obrotowego utknęły 


ostatnio na martwym punkcie. 


Projekt reformy ujęty z punktu widzenia wprowadzenia ulg dla 


handlu obniżyłby według obliczeń departamentu podatkowego wpływy z podatku obrotowego 
o 50 miljonów zł. rocznie. Kwota ta pozostałaby w obrocie handlowym i niewątpliwie przyczy- 


niłaby się do spotęgowania kapitalizacji w tej dziedzinie. 


Z drugiej jednak strony zachodzą 


obawy, że obniżenie wpływów skarbu pańswa o 50 miljonów złp. bez znalezienia innego źródła, 
które pokryłoby wytworzoną lukę, spowodowałoby niedobór budżetowy. Czynniki gospodarcze 
wskazują na to, że pogląd ten jest niesłuszny. Praktyka administracyjno - skarbowa wykazuje, 
|że im mniejsze jest obciążenie podatkowe, tem więcej za podatki wpływa. Wzrost kapitalizacji 
[w handlu przyczyniłby się się do wzrostu obrotu. Pozatem opłacanie podatku obrotowego we- 


Toteż nie ulega wąt- 


pliwości, że wpływy zmniejszyłyby się zupełnie, a jednocześnie śruba podatkowa nie byłaby tak 
łącznie właścicielem akcyj to-1 ciężką. 


stawnych tendencja słabsza. 
dla akcji — niejednolita. 


Uregulowanie po- 
idatku od ładunków 
kolejowych 


Min. spraw wewn. wystoso- 
wało okólnik w sprawie komu- 
nalnego podatku od towarów 
przywożonych kolejami. 

Okólnik głosi, że w związku 
z podwyższeniem od 1 paździer- 
nika r. b. towarowej taryfy prze- 
wozowej na kólejach państwo- 
wych, zachodzi konieczność ta- 
kiego uregulowania stawek ko- 
munalnego podatku od towarów, 
przywożonych kolejami, aby wy- 
sokość tego podatku, którego 
wymiar oparty jestma kolejowej 
opłacie przewozowej była utrzy- 
mana na dotychczasowej mniej- 
więcej wysokości. 

Dla m. st. Warszawy poda- 
tek nie może przekraczać kole- 
jowej opłaty przewozowej za 
odległość 25 km., dla Łodzi, 
Lwowa i Krakowa—za odległość 
15 km., dla pozostałych upraw- 
nionych gmin wiejskich —10 kl'n. 

Podatek od towarów, przy» 
wożonych z odległości nie dal- 
szej, niż 50 klm., dla wszystkich 
uprawnionych gmin wiejskich 
nie może przewyższać połowy 
kolejowej opłaty przewozowej 
za odległość 5 klm. W wypad- 
ku, gdy taryfy nie przewidują 
stawki za taką odległość, mak. 
symalny wymiar podatku nie 
może wynieść więcej, niż trze- 
cią część opłaty przewozowej 
za odległość 10 kilometrów, 

Podatek od towarów przy- 
wożonych w drobnych przesył- 
kach o wadze do 20 kg. nie 
może przewyższać “dla wszyst- 
kich uprawnionych gmin miej- 
skich połowy kolejowej opłaty 


przewozowej za odległość 5 klm. 
Rozporządzenie weszio w ży- 
cie 1 października, 
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NER PEOL TT LALY 


Czyżby rekord 
światowy 


Przy olbrzymim udziale naj- 
iepszych -fińskich lekkoatletów 
odbył się bieg „przez Helsing- 
fors* na przestrzeni 25 kim 
Zwyciężył Martellin w znako- 
mitnym czasie 1 g. 22 m. 18 s. 
przed Sipilae p parę metrów. 
Wynik Martelliną jest lepszy 
od rekordu światowego anglika 
Harpera (1 g. 23 m. 45,8). Tra- 
sa, którą przebiegł Martellin 
ma być jeszcze raz wymierzo- 
na, gdyż wymaga tego formal- 
ność związana z zatwierdze- 
niem rekordu, 


Poirée-Pokal 
w Paryżu 


Ostatni jesienny turniej teni- 
sowy w Paryżu o puhar t. zw. 
„Poiree-Pokal' zakończył się 
triumfem Borotry. który poko- 
nał w finale Boussusa w trzech 
setach 6:3, 7:5, 9:7. 


W konkursie pań M-me Ma= 
thieu gładko zwyciężyła niem- 
kę Friedleben w stosunku 7:5, 
6:3. 


Sądząc z ostatnich wyników 
p. Mathieu, jest ona obecnie 
chyba nailepsza tenisistką Eu 
ropy. 


Moff znów skacze 


Charles Hoff, który był przez 
długie lata rekordzistą Świata 
w Skoku o tyczce, pó parolet- 
niej bezczynności sportowej 
znów bierze udział w zawo- 
dach. Ostatniej niedzieli na za- 
wodach w Trondiem Hoff or 
siagnał w skoku o tyczce wy- 
sokość 4 m. 28 ctm. (gorzej o 
4 ctm. od rekordu Carra). 


Belgja bije Holandję 


w yW ater=polo' 


Międzynarodowe spotkanie w 
pilce wodnej Belgi i Holandji 
w Brukseli przyniosło zdecydo 
mecz piłki wodnej między Bel- 
stosunku 7:4. Belgia w ten spo 
sób staje się europejską extra" 
klasą w waterpolo, 


Rozezrany w Warszawie 
mecz piłki wodnej między bel- 
gami i Polską w Sierpniu wy- 
grali goście łatwo 8:0. 


Mazairac i Szamota 


na Dynasach 


W nadchodzącą niedzielę na 
Dynasach w Warszawie spotka 
się mistrz Polski Szamota, znaj 
dującv się obecnie w świetnej 
formie, z mistrzem Świata Ma- 
sairaciem. Na ostatnich mistrzo 
stwach świata w Zurychu Sza- 
mota przegrał do Mazairica w 
ćwierć finale bardzo nieznacz- 
nie, 

Oprócz wymienionych mi- 
strzostw startować będą: Ko- 
szucki po raz pierwszy w tym 
roku, Podgórski i szereg innych 
kolarzy. 


Hempel wygrywa 


maraton niemiecki 


Rozegrany w niedzielę u- 
biegłą bieg maratoński © mi- 
strzostwo Niemiec, przyniósł 
już tradycyjne zwycięstwo 
fliemplowi z S. C. Charlotten- 
birg w czasie 2 godz. 47 m. 
34,4 sek. Hempel po raz 8-my 
zdobywa mistrzostwo swego 
kraja w maratonie, co iest swe 
go rodzaju rekordem. - Oprócz 
Hempla dwai zawodnicy, a mia 
nowicie Mierdel j Krupa mieli 
czasy lepsze niż 3 godz. 


Jak wiemy w polskim tego- 
rocznym maratonie jedynie 
zwycięzca Milcz (AZS.-Warsz,) 
me przekroczył 3-ch godzin. 


GAZETA SPOR 


| 


NIEMCY--JAPONJA 
NIEZNACZNE ZWYCIĘSTWO NIEMCÓW 79:71 


Oczekiwane g niecierpliwo-|cher 3) Kitamoto.  Sztaięta|Ladewig (N) 1,88 m. 
ścią przez sportowców Europy |4x200 m. 1) Niancy (w składzieł Jak widzimy aJponja w cią 


(zawody lekkoatletyczne Nie-| Storz, eWiss, Widman i Eld-| gu krótkiego czasu stała się po- 


miec i Japonji rozegrane w for |racher) 1 m. 27,2 s. 2) Japonja | tęgą lekkoatletyczną. W roku 
mie meczu, przyniosły niezna- | Rzut oszczepem 1) Molles (N) | ubiegłym Japończycy, powraca 
czne zwycięstwo Niemcom w |62,28 m., 2) Sumiyochi (J) 57,85 {jąc z Olimpiady, mieli rozegrać 
stosunku 79.71 pkt. m., 3) Sugamuma (J) 57,57. zawody z naszą reprezentacją. 
Meeting przeprowadzony był] Rzut dyskiem — 1) Saito (J) | Wówczas mieliśmy pewne szan 
na olbrzymim stadjonie w To-|42,05 m., 2) Hirschfeld 41,14 m.j se. Dziś lekkoatleci „krainy 
kjo w obecności 40 tys. wi-|3) Itabashi 40,07 m. wschodzącego słońca" zwycię 
dzów. i Skok w dal — Nambu żyliby bezapelacyjnie. Jedynie 
Japończycy wbrew przew? {7,31 m. 2) Koecherman Petkiewicz, Kostrzewski į do 
dy'wamiom okazali się doskona {7,18 m. 3) Oda 5.87 m. l pewnego stopnia Baran oraz Si 
lym przeciwnikiem. Różnicę| Skok w wyż — Kimura (J) :korski mieliby coś do powiedze 
8-miu punktów zdołali Niemcy | 1,90) m., 2) Ono (J) 1,90 m., 3) nia w meczu z Japończykami. 
wypracować tylko w konkuren 
cjach biegowych podczas gdy 
w skokach Japończycy góro- d a y z 
wali wyraźnie, a w rzutach by- N d | | 
li równi Niemcom. Asem repre 1e ale a I$OWCÓW 
zentacji Japonji byli Nambu i 
Kimura, U Niemców dwukrotne | W dn. 13 października 10 dru 
mi zwycięstwami mogą się po-|Żyn ligowych będzie walczyło 
chwalić Peltzer (800 į 1500 m.)|o punkty. ŁKS. po triumiach 
oraz Eldracher (100 i 200 m.). [na własnym gruncie wyjedzie 
Podajemy szczegółowe wyni|do Lwowa na mecz z Pogonią 
ki drugiego dnia zawodów 100| Turyści gościć będą Garbarnię 
m. 1) Eldracher (N) 10,6 s., 2)|Legia zmierzy się na swem 
Nambu (J), 3) Widman (N) 400| boisku z Wisłą, IFC. gra z Cra 
m., 1) Store (N) 48,8 s., 2) En-|covią w Krakowie, Czarni 
gelhard, 3) Nakayima, 1500 m.|wreszcie jadą do Poznania do 
1) Peltzer (N) 4 m: 4,8 s., 2)Boe! Warty. Trzynastka może być 


(1) 
(N) 


Are KĘ 4 
RE ai 


dniem, 
Pogoń 


idla wielu fatalnym 
szozególnie Turyści i 
muszą się strzec tego 

Odpoczywają trzy drużyny 
ligowe: Polonja, Warszawian- 
ka i Ruch. Zmiany w tabeli mo 
gą zajść, wobec małej różnicy 
punktów zdobytych przez po- 
szczególne kluby, bardzo znacz 
ne. 


Przed finałem „„Łucznika' 


W najbliższa niedzielę odbę-|lerów* i „stayerów* z Jawor=| 
dzie się w Katowicach bieg na- | skim, Milczem. Kostrzewskim | 
przełaj o mistrzostwo Polski|Polewskim na czele. Tymcza- | biegu żadnego punktu. „Łucz- 
dla mężczyzn. Impreza ta jest| sem Polonja zgłosiła tylko Or-|nik* dostałby się wtedy „iuk- 
ostatnim etapem tegorocznych | łowskiego, zdolnego ale ieszczej sem“ w ręce Polonii. 

mistrzostw i jednocześnie pię-| nierutynowanego biegacza i 
ciolętnieji rywalizacji AZS-ujcałkiem nieznanego Piotrow-|obniży brak Petkiewicza, któ- 
warszawskiego i Polonii, Po|skiego. Brak Szelestowskiego, | ry w tym dniu będzie biegał 


pięciu latach Polonja ma za-|Łukasiewicza į Idriona możej|w Paryżu i Kusocińskiego, Z2|-<vania należał 


ledwie 1 pimkt przewagi. AZS aspowódówać Kleske Polonii. Z szłorocznego mistrza Polsk: w 
zgłaszają do „crossu* wszy-Ydrugiej strony w razie DOM pisen naprzełaj, 
stkich swych najlepszych .„mi- Sawaryna, Sarnackiego, Moty 


Na popędzie rakietowym 


vvv 


W Essen odbyły się próby z nowym samochodem rakieto- 
wym konstruktora Valiera puszczanym w ruch przy pomo- 
cy skroplonego powietrza, Przy pierwszych próbach uzy- 
skano szybkość 60 km. na godzinę lecz według opinii p 
Valiera, przy dalszych udoskonaleniach mechanizmu maszyny, 

uzyska ona rekordową hyżość biegu, i 


Miedzynarodowy zjazd 


klubów automobilowych 


Od wczoraj do 12 paździer-|będą omawiane ważne sprawy 
nika obradować będzie w Par|z zakresu turystyki, sportu ©- 
ryżu Międzynarodowy  Zwią-|raz innych dziedzin życia auto 
zek Zrzeszonych Klubów Auto,mobilowego zjazd uświetniony 


Nowe rekordy 
lekkoatletyczne 
Zarząd P. Z. L. A. zatwier- 
dził szereg nowych rekordów 
lekkoatletycznych, a mianowi- 
cie skok wdal 726 cm. Sikor= 
skiego, 1500 mtr- 4002 Petkie- 


mobilowych. zostanie szeregiem uroczysto-| Wicza, sztafeta 4x400: czas 
Zjazd tegoroczny ma wyjat-|ści jubileuszowych. 3.23,4 Piechocki, Gniech, Żuber 
kowe znaczenie, bowiem pod-| Polski automobilizm repre- Kostrzewski, _ dziesięciobój 


czas niego obchodzona będzie 
uroczystość 25-lecia Międzyna 
rodowego Związku. 
zwykłych obrad, 


d 
iasa prezes Automobilklubu | 7233,53 pkt. Reizika. 60 mtr. 
p. Karol Raczyński i wicepre-|dla pań 7,6 sek. Walasiewi- 


Opróczłzes p. Janusz Regulski. 
na których czówny, 


TOWA 


$czestników zjazdu. 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź, 
9 października 1928 P. 


0 wejście do Ligi 


Najlepsi w klasie A też nie 
będą próżnowali w niedzielę. 
ŁTSG. wyjedzie na zawody z 
Marytmontem warszawskim, 
Legja (Poznań) spotka się z Po 
lonia (Bydgoszcz), Naprzód (Li 
piny) grać będzie w Radomiu z 
RKS-em, Cresovia (Grodno) 
wreszcie zmierzy Swe siły Z 
Ogniskiem w Wilnie. 

Dia większości tych drużym 
spotkania są decydujące. Spe- 
cjalnie ŁTSG. może wygraną. 
zapewnić sobie udział w roz- 
grywkach finałowych. 


Zjazd gwiaździsty 
do Wilna 


W ubiegła niedzielę zakoń: 
czył się automobilowy zjazd 
gwiazdzisty organizowany: 
przez Automobilklub wileński, 
z okazii otwarcia szosy. Eiszy* 
szki — Wilno. Pomiędzy godz. 
15 a 17 na dziedziniec pałacu 
reprezentacyjnego w Wilnie 
przybyło 16 maszyn z całego 
kraju, biorących udział w klasy: 
fikacji ziazdw Z powyvższ 
maszyn 7 pochodzi z Wilna. a 
reszta z Warszawy, Łodzi, Po- 
znamia i Pomorza. Dwa wozy 
były poza konkursem, O godz. 
17-ei wszystkie wozy przedefi 
lowały przez miasto, poczem 
odbył się wieczorem w hotelu 
Georg'a bankiet na cześć P 


Najdłuższy lot 


Costes i Belloute, lotnicy fran 


ki i Czubaka ani Polonja, anijcuscy, którzy odbyli lot z Pa- 
. mogą nie zdobyć w tym|ę 


yża do Cziesekaru w Man: 
dżurji, jak się okazuje pobili 
światowy rekord długości lottr 


Wartość sportową „crossa“ | bez lądowania. Przestrzeń prze 


jotu wynosi 7840 klim. Ostatni 
rekord światowy lotu bez ląda 
do lotników 
włoskich Ferrarina i Delpreto 
ustalony w lipcu 1:28 r. i wy* 
nosił 7,180 kłm. 


Prix Jean Bouin 


W niedzielnych zawodach wi 
Paryżu odbył się bieg t. zw: 
„Prix Jean Bouin“ na dystansie 
5000 mtr., w którym to biegu. 
miał startować _ Petkiewicz. 
Zwycięstwo odniósł, jak było 
do przewidzenia, Finn Loukola 
w nienadzwyczajnym zresztą 
czasie 15 m- 20,4 sek. przed 
Włochem Beccali (o 3 m.) i 
Francuzem Potardem, Niemiec 
Koem został w tyle więcej miż 
całą rundę (400 mtr.). Sądząc 
z czasu uzyskanego przez Lot 
kolę, Petkiewicz miałby poważ 
ne szanse w tym biegu. 


Kalosze Śnieguwca: 
Tretorn 
NAJLEPSZY WIROD 


Największy wybór 


w ilrmie 


B. BOY i S-ka 


kódź, Piotrkowska 154, 
tel. 80-22 


Str. 12 


f| Pod Redakcją 
D-RA LE 


B. Balińskiego — Dyr. Zw. 
Włókien. w P. P. Dr. R. B 


Spółdz. w Polsce, Prof, Dr. 
wicza — Nacz. Wydz. G, U. 


ZAWIERA: 


1 grupy“ 
WAZNE: 


jących 
kraju, 


DO NABYCIA: 


Hallo! Łodzianie! 


CETTER 


UWAGA: wielki wybór gotowych palt, 


Miejski Kiremetograt Oświatowy 


Wodny Rynek (róg Rokicińskiej) 


Od 8.X. dn. 14, X, 1929 r, 
DLA DOROSŁYCH: 


PREZYDENT 


W rolach głównych: 
Suzy Vernon, Mikołaj Mali- 
kow i Iwan Mozżuchin, 


DLA MŁODZIEŻY: 
Com i Conny zwyciężają 
Dramat sportowy w 8 aktach, 
Nast. program: Burza nad Azją! 


Początek seansów dla dorosłych 
o godz. 18.45 i 21, w soboty i w 
niedziele 16.45, 18.45 i 21, 
Początek seansów dla młodzieży 
o g. 15-ej i 17-ej, w soboty i nie- 
dziele o 13 i 15-ej, 


Lekarz-Dentysta 


B. ABOWA 


powróciła. 


Piotrkowska Nr. 85, teł. 78-21 


godz. przyjęć od 9—10 i 4—7 pp. 


| PRZEWODNIK PRZEMYSŁU 
i HANDLU POLSKIEGO 


ROCZNIK ill-Cl 


i przy współudziałe Pp.: 


rzewskiego — Dyr. Polsk, Zw. Metal, 
Nacz, Zw. Drzewnych, J. Dębickiego, J, Gościckiego—b. Min. Roln, J, Iwasie- 
wicza—Dyr, Zw. Cukrowni, A. Iwańskiego, Adw. Dr. A, Kielskiego, St, Fr, Kró- 
likowskiego, Nacz. Wydz. Min. P. i H, 


Inż, M, Prokopowicza—Dyr. Dep. Min. R. P., A, Siebenichnena—Nacz. Wydz. 
Min. P, i H., Inż M. Szydłowskiego — b, Min. P, i H. Dr. S, „Wachowiaka — 
b. Wojewody, Inż. T, Zamoyskiego — Dyr. Zw. Przem. Chem, i wielu innych, 


wyczerpujące 
życia gospodarczego z uwzglednieniem nowych dzia- § 
łów, jak: automobilowy, filmowy, | 
it p. oraz komplety adresów z podziałem na S 


dla sfer przem.-handl., finans., rolniczych, urzędów, 
zakładów naukowych i wszystkich osób, interesu- 


i Cena egzemp!. zł. 50.— z przesyłką zł. 54.— 


w biurach wydawnictwa 
Krzyska 15. Teiefony: 37-38 i 37-33 oraz 
w księgarniach. i 


Głos Polski 


DRUKU 


ONA PĄCZEWSKIEGO. 


dz 


Hurt: 


Za, 


Hut, Szki, Dr. M, Barcińskiego —Dr, Zw. Przem. 
atagljj — Dyr, Zw. Przem, Koniek, Inż M, Cho- 
Aleks. Dąbrowskiego — Prez. Rady 


Towarzystwo Akcyjne Wyrobów Wełnianych i Gumowych 
F. W. SCHWEIKERTA w Łodzi, ul. Piotrkowska 147. 

B. Boy i S-ka, Łódź, Piotrkowska 154. 

Tow. Handl. „Guma“ Sp. z ogr. odp, Piotrkowska 149, 

M, Fantulis, Łódź, Ogrodowa 2. 

J. Rosenb lum, Łódz, Piotrkowska 19. 

Ch. Mędr owski, Łódź, Nowomiejska 32 i Zgierska 34, 


W. Kuczewskiego — Sekr, Unjł Zw. 
J. Michalskiego—b, Min, Skarbu Dr. J. Piekałkie- 
S, Dr. L, Spaeta — Dyr. Powsz, Danku Kredyt, 


209%0080660002929999033 
Doniesienia rozmaite 


-a 


TER 
PZ 2 WI 


KONJI M 


FILHA 


A S dnia 10 października s 
Z Czwartek, o godz. 8.30 wieczorem EW 


| Tylko Jeden Wieczór Pieśni | 
Egzotycznych si 


informacje ze wszystkich dziedzin 


Odzieżówka. 
dla Urzędnik. Państw, Wojsk. Komun, 
i Cyw. z ogr. odp. centrala w Łodzi. 
prosi niniejszem członków Spółdziel- 
ni o przybycie na Nadzwyczajne 
Walne Zgromadzenie odbyć się ma- 
į |jące we wtorek dn. 15-$o pażdzierni- 


spółdzielczy że Spółdz. Tow, Kredyt. 


wykona pieśniarka palestyńska ka 1929 r. o godz. 7-ej wiecz. w 
pierwszym terminie, godz. 8-ej w dru- 
gim terminie bez względu na ilość 
przybyłych członków w Łodzi, przy 
ul. Piotrkowskiej 69 w lokalu Zw. 
Kupców Detalistów (poprzeczna of. 
I-sze p.) z następującym porządkiem 
obrad: 1) Zagajenie i wybór Prezyd- 


oraz SM | przyjęcie protokułu do wiadomości z 


NACHUM NARDI (fo rtepian) poprzedniego Walnego Zgromadzenia, 


SĘ |3) Wybór 2-ch członków Dyrekcji i 
| EFEKTOWNE WSCHODNIE KOSTJUMY. IB |ipdneśo czionka Rady Nadzorczej. 4) 
W PROGRAMIE Pieśni w językach: 


Zmiana niektórych S$ Statutu Spół- 
dzielni 5) Wolne wnioski, 1122 
hiszpańskim, hebrajskim, tureckim, 
za żydowskim 1 10, s | Musisz nko feerf nb. skowe kore- 
B , E  spodencyjne profesora Sekułowicza 
5) Muzykę opracował NACHUM NARDI, $ aaa Ai ON Kay Po 
j czają listownie: buchalterji, rachunko- 
wości kupieckiej, korespodencji han- 
dlowej, stenośratji, nauki handlu, pra- 
wa, kaliśrafji, pisania na maszynach, 
towaroznawstwa. angielskiegoj fran- 
cuskiego, niemieckiego, pisowni oraz 
gramatyki polskiej. Po ukończeniu 
świadectwo. Żądajcie prospektów. 
1094—31 


się zagadnieniami ekonomicznemi naszego 


Warszawa, Ś-to 


Na sezon zimowy nadszedł wielki wybór towarów 
Bielskich, Tomaszowskich oraz innych. Spiesz- 
cie do pierwszorzędnego zakiadu krawieckiego 


A, Piotrkowska N: 229. 
UWAGA: wielki wybór gotowych palt, 


38 CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 


Bilety nabywać można w kasie Filharmonji. 


[KAŻDY: 


może nabyć na najdo- $ 
godniejszych warun- f% 
kach nasz 3-lampowy $$ 

radjoaparat „Liliput“ odbiera wszystkie większe Ę 
stacje europejskie, Cena z głośnikiem i lampami EH 
już od 380 zi. TA 
UWAGA! Przerabiamy stare aparaty na najnow- Și 
sze typy. Ceny niskie. Najdogodniejsze warunki, 
Demonstracje codziennie od 12—13 i 16—19-ej, KR 


Łódzkie Tow. Radjowe | 


Piotrkowską 107 w podwórzu. 


Oryg. paryskie 


paski-gorsety 


uszczuplające lecznicze 


Andrzeja Ne 7, m. 8, front, 


POSZUKUJĘ 
wychowawczynię do dwojga dzieci 
(lat 8 i 9) Piotrkowska 53, I-sze pię- 
tro, front, mieszk. 1. 1116 


DUŻY 
pokój z kuchnią z światłem elektrycz. 
nem w centrum miasta do odstąpie- 
nia od zaraz z powodu wyjazdu. 
Wiadomość w administracji pismz 
od 1—2-ej. 


Zakład krawiecki 


Jana Kamińskiego 
Abramowskiego 31 (Gubernatorska) 


Przyjmuje zamówienia z własnego i powierzonego 
materjału podług najnowszych fasonów oraz ro- 
boty futrzane. 


Wykonanie solidne i punktualne. 
km 


DWA 
pojedyńcze umeblowane pokoje do 
wynajęcia. Wólczańska 4 m. 2 mię- 
dzy 2—5. 1122 


-~ 


Ządać we wszystkich 
księgarniach 


ZENON POSNER: 
ZAWSZE CI SAMI. 


UNIEWAŻNIAM 
kwit wydany przez Bank Związku 
Spółek Zarobkowych na nazwisko 
R. Utz na ogólną sumę 300 zł. za 


NA RATY!|Nr. 19748 
kiej, męskiej płaszczy ; 


NA RATY! 
Sprzedaż bielizny, garderoby dams 


| 


| 


€: gumowych. OBUWIE, kamgarny, jedwabie, firanki, kol- | MOSZEK 
Gena 4 zł. 43 dry watowe, gobelinowe i inne materjały. Mendel Lajzerowicz, zagubił dowód 
y „KREDYTPOL* Piotrkowska 70, ir. Il piętro, | osobisty wydany przez Komis, Rządu 
; EA O E EE A A E] Ceny konkurencyjne, Bez doliczenia procentów. * w Łodzi. 1122—11 


Prenumerata 


Redakcja i administracja Piotrkowska 106, 


nocna i drukarnia Piotrkowska 86 


przerwy. Administracja od 8 do 20. Redaktor przyjmuje od 17—18, 


Redaktor i Wydawca: MA 


miesięczna „Głosu Polskiego” ze wszystkimi dodatkami 
wynosi w Łodzi zł, 5.60, za odnoszenie — 40 groszy; z prze- 
syłką pocztową w kraju — zł. 6.50; zagranicą — zł. 10.—, 


0 ł A Jednoszpaltowy milimetr wysokości w tekście (strona 5 szpalt) przed tek- 
ğ oszenia. stem 50 groszy, w tekście 40 groszy, po tekście, 25 groszy, zaręczynowe 
į zaślubinowe ryczałtem — 10 złotych. Nekrologi do 50 wierszy po 25 gr., do 100 wierszy po 3$ 
groszy, ponad 100 wierszy po 45 groszy. Ogłoszenia zwyczajne po tekście (strona 10 szpalt) 
dwu i więcej szpaltowe za wiersz milimetr. 10 groszy, jednoszpaltowe — 12 groszy za milim. 
śród drobnych 15 gr. za milimetr jednoszpaltowy. Drobne — 15 groszy za wyraz (najmniejsze 
1 zł. 50 gr.) poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz (najmniejsze 1 zł.) Zamiejscowe droższe 0 
proc., zagraniczne o 100 proc. Stałe ogłoszenia kin, teatrów, i lekarzy podług umowy. 
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Telefon centralny 199. Redakcja 


telef. 799. Redakcja otwarta dzień i noc bez 


RCELI SACHS, 


W drukarni, Piotrkowska 86. 


